
ROK XLIX. Sro 134.

Data 23 Czerwca i860. Środa. Dnia II (23) Czerwca 1889.
Rano ciep ła st: 11, w połuii: c. St: lfi 
W ysokość wody st: 2 c. l (Ubywa)

Stan barom etru: 
na deszcz.

W schód Słońca g. 3 m. 40 
Zachód .  „ 8 „ 23 Jutro, Sgo Jana Chrzciciela.

Prenum erata Kiirj era W arszaw skiego, w yn osi: w W arszaw ie roczido rs. 4 kop: 8 0 ; półroczn ie ra. 2 kop: 40; kw ar­
ta ln ie  rs. l kop: 2 0 ; m iesięczn ie kop: 40; za  odnoszen ie do domu, dopłaca sig kop: 5 na m iesiąc. Num er pojedynczy w K an­
torze R edakcji kop: 5. N a prowincji i w C esarstw ie, roczn ie rs. 8 półroczn ie rs. 4; kw artaln ie  rs. 2
Adres* 9tednke|l H urjera Warszawsklegoi Plne'S'entralny, BI" 473 c., dom W. Ł. KaliloehlrJ.

OD REDAKCJI.
—  K u r j e r  W a r s z a w s k i  w  trzecim kwartale roku 

1869, wychodzić będzie w tym samym formacie i tre ­
ści, jak dotąd. Prenumerata w Warszawie wynosi:

Rocznie rs. 4 kop. 80.
półrocznie „ ’2 „ 40.
kwartalnie „ 1 „ 20.
miesięcznie kop. 40.

Za, odnoszenie do domu, dopłaca sm kopiejek 5 
miesięcznie.

Na prowincji i w Cesarstwie:
Rocznie rs. 8. 
półrocznie „ 4. 
kwartalnie „ 2.

Uważamy za najwłaściwsze, ażeby Szanowni Prenu- 
meratorowie nadsyłali

wprost do redakcji, 
przedpłatę na K u r j e r  W a r s z a w s k i .  Wpłynie to na 
zmniejszenie kosztów , oraz na przyspieszenie przesył­
ki „Kurjer a“, która w przeciwnym razie biegłaby 
znacznemu opóźnieniu.

W końcu, Redakcja ma honor upraszać Szanownych 
Prenumeratorów o wczesne nadsyłanie zamówień, 
przy wypisaniu dokładnego adressu, pod jakim „Ku­
rjer Warszawski" ma być wysyłany.

— Jutro w kościele Archikatedralnym i Metropoli­
talnym, jako w dniu Ś-go J a n a  C h r z c i c i e l a ,  patrona, 
odbywać się będzie nabożeństwo odpustowe z kazania? 
mi, procesjami, rano i po południu.

— Jenerał-Adjutant Aleksander Zelenoj, zawiado­
mił JW. Hrabinę Leopoldynę Berg, w podanym poni­
żej liście z daty 30 Maja, o wybraniu JW. Hrabiny, 
z Najwyższego zatwierdzenia Najjaśniejszej Pani, na 
godność członka honorowego towarzystwa opieki nad 
rannymi i chorymi wojskowymi. List ten brzmi jak 
następuje:

,;Jaśnie Wielmożna Hrabino!
Na odbytem 19go Maja ogólnem zgromadzeniu 

rocznem towarzystwa opieki nad rannymi i chorymi

wojskowymi,-zostającego pod Najwyższą protekcją 
Jej Cesarskiej Mości, postanowiono jednomyślnie na­
dać W am Jaśnie Wielmożna Hrabino, godność człon­
ka honorowego towarzystwa.

Jej Cesarska Mość, na zasadzie § lOgo ustawy to­
warzystwa, raczyła zatwierdzić ten wybór.

Poczytując sobie za przyjemny obowiązek zawia­
domić o tem Jaśnie Wielnożną Hrabinę, mam za­
szczyt załączyć egzemplarz ustawy towarzystwa opie­
ki nad rannymi i chorymi wojskowymi.

Ze szczególnem poważaniem i zupełną przychyl­
nością mam zaszczyt być,

Jaśnie Wielmożnej Hrabiny, 
najpokorniejszym sługą

Aleksander Zelenoj1, (D. W.)

— W rozkazachp. o. Warszawskiego Ober-Policmajstra 
do Policji Wykon, za Nr 158 i 161 wydanych, zamie­
szczono: 1) ze śledztwa przez p. o. Inspektora lekar­
skiego wyprowadzonego o podaptektarzu Zabielam, któ­
ry odmówił pewnej osobie wydania lekarstwa w porze 
nocnej z d. 3 na 4 kwietnia r. b., tenże Żabicki okazał 
się winnym, nietylko w odmówieniu przygotowania no­
cą lekarstwa, lecz i w niegrzecznem obejściu się z pu­
blicznością; z tego powodu Magistrat M. Warszawy,opie­
rając się na art. 159 lit. <z, ustawy dlafarmaceutówiaptek, 
z uwagi, że Źąbicki poraź pierwszy dopuścił się tego 
wykroczenia i że fakt wspomniony, żadnych złych na­
stępstw nie wywołał, skazał winnego na karę pienię­
żną w ilości rs. 5, z ogłoszeniem o tem w Gazecie Po­
licyjnej.— Właścicielowi zaś tej apteki, na zasadzie art. 
158 tejże ustawy, Magistrat udzielił surowe napo­
mnienie.

— 2) Dyrektor Warszawskiego gazowego, zakładu, 
doniósł, że na niektórych ulicach często latarnie gazo­
we gaszone bywają przez niewiadomych sprawców, 
przed czasem tabellą oznaczonym, jak to miało miej­
sce dnia 1 (13) i 2 (14) bieżącego miesiąca na Nowym 
Świecie, z latarniami oznaczonemi N-mi 19, 21, 22, 
23, 24 i 26, a także w Alei Jerozolimskiej, z N-mi 105, 
106, 107, 108, 110, 114 i 116, które przez ludzi ob­
cych do służby gazowej nienależących o godzinie 1-ej 
w nocy pogaszone zostały.

W skutku czego, polecam policji Wykonawczej ściśle 
przestrzegać, ażeby miejskie latarnie gazowe tylko 
przez służbę zakładu gazowego gaszone były, dostrze­
żonych zaś ludzi wdopuszczeniu się pod tym względem 
nadużyć, zatrzymywać i odstawiać do aresztu policyj-



nego, w celu pociągnięcia do surowej odpowiedzial­
ności.

— 3) Micliał Sztokband, felczer, pod Nr. 2494 za­
mieszkały , za to,że przysposobiwszy sam proszki kalo- 
melowe,udzielił takowe do użycia pewnej kobiecie chorej, 
w skutku przedstawienia urzędu lekarskiego, gruntują­
cego się na wyroku Sądu Policji Poprawczej Wydziału 
I-go, na zasadzie § 90 ustawy dla felczerskich zgroma­
dzeń, decyzją Magistratu miasta Warszawy, skazanym 
został na odsiedzenie 3-ch dni w areszcie policyjnym; 
polecam Kommissarzowi cyrkułu właściwego, ażeby 
w celu wykonania powyższej decyzji, Sztokbanda nie­
zwłocznie do aresztu dostawił. -

— Niektóre z osób do doliny Szwajcarskiej przyby­
wających przyprowadzają ze sobą psów, które niepokoją 
i przeszkadzają publiczności. Z tego powodu p. o. Ober- 
Policmajstra, podaje do powszechniej wiadomości, że 
wchód z psąmi do ogrodu i sali doliny Szwajcarskiej, 
najsurowiej zabrania się. (G. Polic.)

— Q — Wczoraj o godzinie 12ej w południe, miała 
miejsce doktoryzacja p. Filipa Czajewicza, w obecno­
ści JW. Rektora Szkoły Głównej, Dziekana i Człon­
ków Wydziału Lekarskiego. _ _ ,

P. Hilary Filip Czajewicz, poświęcając się głównie 
patologji r terapji specjalnej (choroby wewnętrzne), 
przez dwa lata ordynował w charakterze assystenta, 
w oddziale kobiet przy szpitalu Śgo Rocha.

Przez rok oddawał się także studjom w pracowni 
anatomiczno-patologicznej i fizjologicznej, przygotowu­
jąc rozprawę na stopień doktora medycyny, p. t. „O 
tkance tłuszczowej ijej znaczeniufizjologicznem“, którą 
stosownie do istniejących przepisów przed złożeniem 
egzaminu wydziałowi przedstawił. Następnie, po uzna­
niu rozprawy tej za dostateczną, w r. 1868 złożył za­
szczytnie całkowity egzamin na stopień doktora, i 
w dniu wczorajszym przypuszczonym został do bronie­
nia rozprawy publicznie.

Opponowali doktorantowi wyznaczeni przez wydział 
professorowie Hoycr i Nawrocki, oraz prof. Fudakow- 
ski i student wydziału lekarskiego Stankiewicz.

Pierwsi dwaj opponeńci skierowali zarzuty swoje 
przeciwko pojedyńczym ustępom rozprawy, mianowi­
cie przeciwko nieścisłości niektórych określeń, w o- 
gólności jednak oddali zasłużone pochwały pracy p. 
Czajewicza, jako samodzielnej, opartej na własnych 
sumiennych badaniach naukowych i życzyli młodemu 
doktorantowi powodzenia na drodze, którą tak świet­
nie rozpoczął.

Wydział Lekarski, po krótkiej naradzie, jednomyśl­
nie przyznał p. Czajewiczowi stopień Doktora Medy­
cyny, a Dziekan wydziału odebrał od niego prawem 
przepisaną przysięgę. Przeciągły oklask powitał no- 
wo-kreow'anego laureata.

— (}  — Słupy stawiane obecnie wzdłuż Alei Jero­
zolimskiej, służyć będą do zawieszania przewodników 
czyli drutów dla nowo budującej się linji telegraficznej 
z Londynu do Indji.

Rzeczona linja poczynając od stacji granicznej Ale­
ksandrów, pójdzie w kierunku kolei Warszawsko-Byd- 
goskiej, przez Skierniewice do rogatek Jerozolim­
skich, następnie Alejami, ponad Wisłą, przez most do 
dworca Dr. Żel. Warsz. Terespolskiej, zkąd przez Te­
respol, Brześć Lit., Żytomierz, Bałtę, Odessę, Nikoła-

jew, Krym, Kaukaz, Ekaterynodar, dojdzie do Dźuby 
nad m. Czarnem, dalej liną podmorską, do przylądka 
Adler i przez Tyflis, Erywan do Teheranu, gdzie złą­
czy się z istniejącą już linją telegraficzną Indyjską.
W Warszawie przy zbiegu ulicy Jerozolimskiej i Mar­
szałkowskiej, w domu Marconiego, urządzona będzie 
stacja obserwacyjna.

Nadanie na budowę linji telegraficznej z Londynu 
do Indyj otrzymali pp. Siemens Brothers z Londynu i 
Siemens i Halske z Berlina. Budowa całej linji ukoń­
czoną być ma w r. 1871, zaś między Prusami a An- 
glją, w ciągu lat dwóch, lubo biorąc na uwagę ener- j  

giczne działanie przedsiębierców, spodziewać się mo- j 
żna, że jeszcze w roku bieżącym ostatnia linja będzie 
ukończona, jeżeli tylko przewodniki podmorskie szczę­
śliwie odrazu dadzą się założyć.

Od stacji Aleksandrów do Odessy, roboty podzielono 
na cztery oddziały.

W d. 1 Czerwca r. b. rozpoczęto stawianie słupów 
od Aleksandrowa, a obecnie posunięto już roboty po 
za Włocławsk i Ostrowy.

W cesarstwie pod druty użyte będą słupy dębowe, 
w stepach zaś żelazne i w większej ilości, aby zabez­
pieczyć przewodniki od pękania pod ciężarem osacza­
jącego się szronu. Budową i kierunkiem robót zajmu­
je się służba telegr. rossyjska.

Depesza z 20 wyrazów z Londynu do Indji , kosz­
tować będzie 25 rs; z 10 wyrazów, połowę tej opłaty.

Długość liny podmorskiej na m. Czarnem, wyniesie 
170 wiorst. Na terrytorjum cesarstwa urządzone będą 
przynajmniej trzy stacje telegraficzne.

  — = — -----------------------

— Dnia 24 Czerwca, we Czwartek, za duszę ś. p. | 
Joanny Borzysław skiej, w rocznicę smutną Imienin 
tej nieodżałowanej i najgodniejszej matki, w kościele 
Przemienienia Pańskiego w westibulu odprawiać się 
będą wszystkie msze św., a w Niedzielę to jest d. 27 
Czerwca o godzinie 9ej rano, odprawi się wotywa ża­
łobna przed wielkim ołtarzem, na które w wiecznym 
smutku, nieutulonym nigdy żalu pozostała córka, 
Krewnych, Przyjaciół i Znajomych zaprasza. We 
Czwartek po mszach św. na Powązkach nastąpi pobło­
gosławienie grobu. —4565— 7656)

— Jutro t.-j. d. 24 czerwca r. b., jako w rocznicę 
śmierci ś. p. Jana W ojczyńskiego, o godz. 9-ej zrana, 
w kościele Ś-go Antoniego, przy ulicy Senatorskiej, 
będzie odprawioną za duszę tegoż i żony jego, Józe­
fy z Kisielnickich, wotywa, na którą pozostałe -dzie­
ci zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych.

—4,573— (7,657)
— W d. 24 czerwca b. r. o godz. 9-tej zrana, od­

będzie się w kościele Śtej Anny na Krak.-Przedm., ża­
łobne nabożeństwo za dusze ś. p. Jana i Marjanny 
z Germanów małż. Błeszyńskich i syna ich Jana, na 
które pozostała córka i wnuk, Krewnych, Przyjaciół i 
Znajomych zapraszają. —4557— (7,716)

— Jutro t. j. we Czwartek, jako w rocznicę imie­
nin ś. p. Jana Broniewskiego, odbędzie się o godzi­
nie 10 zrana w kościele Sgo Antoniego przy ulicy 
Senatorskiej, żałobne nabożeństwo, na które wdowa 
wraz z dziećmi Kiewnych, Przyjaciół i'Znajomych 
zaprasza. —4601^(7704) _

— „Gazeta Polska11 donosi, że w dniu 17 Kwie­
tnia zmarł we wsi Sworzycach powiecie .opoczyń­
skim, Piotr Grudziński, niegdyś oficer b. wojsk Pol­
skich.



— Gdy młode życie wzrosłe wśród zasad religji i 
moralności dobiega już kresu, gdy śmierć zawczesna 
świeżą latorość przecina, żal głęboki w sercu się ro ­
dzi. W dniu 26 maja r. b. zeszła z tego świata, w sze­
snastym roku życia ś. p. Regina córka W iktora i Pau- 
liny Rejswaserów. W wiośnie dni swoich opu szczając 
rodziców i przyjaciół, pogrążyła ich w głębokim i nieuło- 
lonym żalu. Pracowita, pobożna, uległa, potrafiła za­
służyć sobie na miłość powszechną. Hołd życiu cno­
tliwemu! Wam, rodzice, coście wychowali tak pięknę 
duszę niech poddanie się woli Najwyższego będzie ulgą 
w tej stracie; macie więcej dzieci prowadźcie je drogą 
cnoty, miłości bliźniego i ofiary, a Stwórca niech w ich 
życiu, da wam pociechę. —4530— A .J .

— (A rt nad. z  W arszawy.) Życie uczciwego czło­
wieka na ziemi, nie kończy się z jego śmiercią: trwa 
ono dalej w sercu i pamięci tych wszystkich, co z tej 
strony grobu jeszcze znali i szanowali zmarłego. Ta­
kie życie po śmierci mieć będzie ś. p. Icek Cohn, k u ­
piec, zamieszkały w mieście Płocku, zm arły tamże 
w d. 1 Czerwca r. b., w 58 roku życia. Częste stosun­
ki, jakie Cohn utrzymywał z tutejszym' światem han­
dlowym, dozwoliły poznać go i ocenić, jako człowie­
ka odznaczającego się istotną rzetelnością, prawością 
charakteru, wzorowem postępowaniem. Zm arły posia­
da więc ty tu ł do pamięci ludzkiej: bo był uczciwym 
człowiekiem.- Jako chrześcianin, rzucam to uznanie, 
niby wieniec z nieśmiertelników, na grób ś. p. Cohna 
i nie wątpię, że wszyscy, którzy znali nieboszczyka, 
łączą się te raz  ze mną w szczerym żalu po zgonie 
człowieka rzadkich, a najważniejszych w życiu, przy­
miotów. A. S.

i  ■  i ~ i i —  n ------------------------------

Rektor S zko ły  Głównej. — W dniu 13/25 Czerwca 
r. b. o godz. 12ej w południe, p. Szymon Portlier, bro­
nić będzie publicznie w auli Szkoły Głównej, rozpra­
wy na stopień Doktora Medycyny, pod tytułem: „O 
działaniu soli potażowych na krążenie.11 Oponentami 
z urzędu ustanowieni są professorowie: Kryszka i N a­
wrocki.—Rektor, J. Mianowski.—Sekretarz Zarządza­
jący Kancellarją, Kaz. Raszewski.

—  Dyrektor Instytu tu  Głuchoniemych i  Ociemnia­
łych , ma zaszczyt podać do wiadomości osób inte- 
ressowanych, że egzaminy roczne w Instytucie będą 
się odbywały w porządku następującym: 13go (25) 
Czerwca w Piątek, od godziny 9tej do 12tej z rana 
klassy Iszej głuchoniemych; od 3ciej do 7 mej po po­
łudniu, wszystkie klassy oddziału ociemniałych; 14go 
(26) w Sobotę od 9tej do 12tej klassy Hgiej głucho­
niemych; od 3ciej do 7mej klassy Illciej tegoż od­
działu; 15go (27) w Niedzielę od l i te j  do lszej szko­
ły rzemieślniczo-niedzielnej; 16go (28) w Poniedzia- 

r łek, od 9tej do 12tej) klassy IVtej; od 3ciej do 7mej,
klassy Ytej oddziału głuchoniemych. Na wszystkie 
egzaminy, każdy kogo nauka w tej Instytucji udzie­
lana obchodzi, może być obecnym bez żadnego bi­
letu. W dniu 18tym (30) Czerwca, o godz: 5tej po po­
łudniu, będzie miał miejsce akt uroczysty zamknięcia 

i roku szkolnego, na którym z powodu szczupłości sa-
t li egzaminacyjnej, tylko za biletami zapraszającemi
:i znajdować się można. Przytem nadmienia się, że

każdy bilet służy dla jędnej tylko osoby, bez różni- 
i- cy wieku.
i- — Zarząd  Stowarzyszenia Spożywczego „Merkury’’1
l- w W arszawie.— Ponieważ około Igo Lipca r. b. otwar-

temi zostaną sklepy i ja tką  Stowarzyszenia, a każdy

3 —

Członek w nich kupujący, może otrzymać marki ze 
zwrotem jako dowody zakupua do oznaczenia dywi­
dendy służące, jedynie tylko za okazaniem książeczki 
udziałowej artykułem  5tyin ustawy przepisanej; prze­
to Zarząd przygotowawszy takowe książeczki, zawia­
damia, niniejszem, że począwszy od dnia jutrzejszego, 
rozpocznie się w Kantorze Stowarzyszenia, w godzi­
nach między 12tą a 2gą w południe (Kralc-Przedm:) 
Nro 23, róg Trębackiej), wydawanie tychże książeczek, 
za opłatą kop; 5 (groszy 10) od sztuki i za okazaniem 
kwitu tymczasowego na wniesione opłaty udziałowe.— 
Warszawa, dnia 22go Czerwca 1869 roku.

Prezes, A. Na górny.—  Czł: Sekretarz, A. Makowiecki.
—  W a r s z a w s k i e  T o w a r z y s t w o  D o b r o c z y n n o ś c i , w  u p ły -  

n ion ym  m iesią cu  -M aju , u trzy m y w a ło  w d om ach  in s ty tu to ­
w ych  w śred n iem j p r z ec ię c iu  d z ie n n ie :  S ta rcó w  i k a le k  o b o -  
je j  p łc i o sób  309 ,' k tó ry ch  k o s z t  ż y w ie n ia  w y n o s ił rs. 1 , 066  
kop . 5. S ie r o t obojej p łc i 159, a k o s z t  ży w ien ia  ty c h ż e ,  
w y n o sił rs. 464  kop , 28 . D o  16tu  Sal O chrony u c z ę s z c z a ło  
w p r z ec ię c iu  d z ie n n ie  d z ie c i obojej p łc i 9 3 3 , k tó ry ch  k o s z t  
ż y w ien ia  w y n o s ił r s . 4 o I  k o p . 19. W  3ch Ż ło b k a c h  b y ło  
w p rzec ięc iu  d z ien n ie  d z iec i 9 , k tórych  sam o ż y w ie n ie  k o ­
szto w a ło  rs. 10 kop . 67 . W  trzech  czasow ych  P r z y tu łk a c h  
u b o g ich  d z ie c i, zn a jd ow ało  s ię  d z ien n ie  d z iec i 162, k tó ry c h  
ż y w ien ie  k o sz to w a ło  rs. 216 kop . 43 . N a  o b ia d a ch  p ię c io -  
g ro szo w y ch , b y ło  d z ien n ie  o sób  126, z  ty ch  na  k o s z t  J W g o  
H r. N a m ie s tn ik a  K ró le stw a , o só b  50; sp o r zą d ze n ie  za ś  
w szy stk ich  ob iad ów  k o sz to w a ło  rs. 3o7 kop. 6. P o  Z u p ę /  
R um ford zk ą  p rz y ch o d z iło  d z ien n ie  osób  99 , n a  s p o r zą d ze n ie  
k tó re j w ydano rs. 60 k op . 78. U b o g im  na  m ie śc ie  u d z ie l i ­
ło  T o w a rzy stw o  w sp arcia  n a s tę p u ją c e :  s ta łe  od  kop . 9 o -d o  
rs. 1 kop . 50 , osobom  29, w ogó ln ej su m m ie  rs. 32 k o p . to ,  
jed n o ra zo w e  od  rs. l do rs. 3ch , osob om  43 , w o g ó ln ej  
su m m ie  rs. 64 . Z  fu n d u szu  H r: Ł u b ie ń sk ie g o  o sob om  12, 
w su m m ie  rs. 2 4. W  lek a rstw a ch  osob om  6 0 , w  p a sk a ch  
ru p tu row ych  osob om  2, w o k u la ra ch  o so b ie  l .  W  c g ó le  z a ­
tem  ży w io n o  i w sp arto  o sób  1 ,944 , a  o g ó ln y  k o s z t  sam ej ż y ­
w n o ści, w y n o s ił rs. 2 ,526  kop . 4 6 .—  Z K a ssy  p o ży czk o w ej  
u d z ie liło  Tow-arzjBtwo, p o ż y c zk i rzem ieś ln ik o m  i osob om  
z  pracy  rąk  u trzym u jącym  s ię  28 , w k w o c ie  rs. 1 ,350  Z  ta -  
k ie jż e  K assy  w parafji Śgo A n d rze ja , o so b o m  2, w k w o c ie  
rs. 2 4 —  N a k o u iec  w m iesiącu  M oju r. b., p rzy ję to  do z a ­
k ła d u : s ier o t, d z iew czą t d z ieck o  l . —  W  ty m że  m ie s ią cu ,  
w lu s ty tu c ie  W a rsza w sk ie g o  T o w a rzy stw a  D o b r o c zy n n o śc i, 
zm a rli u b o d z y : M ejzn er  K ittarzyn a  la l 59 , L ew a n d o w sk a  
P e la g ja  la t  57 , Z a k r ze w sk i Jąu  lat. 61 , Z it j ię r t  F r a n c is z e k  
la t  6 3 . —  W arsza w a  dn ia  3 ( 15) C zerw ca 1869 r . —  P r e z e s  
A d m in istra cji O góln ej, A . P r e y s s . —  C zło n ek  S e k r e ta rz  T o w a ­
rzy stw a , K. D ą b r o w s k i .

\.JL \v  wielu okolicach naszego kraju zaczyna się ką­
piel w rzekach, stawach i jeziorach z dniem 24 czerw., 
z tego więc powodu powstało przysłowie:

Święty Jan ochrzcił wodę,
Już się kąpać mogę.

Z powodu, że w tych czasach następuje zbiór zimo­
wego rzepaku, wieśniacy mówią:

Święty Jan przyniesie oleju dzban.
Przed Ś-tym Janem  o deszcz trzeba prosić,
Po Ś-ym Janie i sam będzie rosić,
Aż go będzie dosyć.

Jeżeli deszcz padać będzie, wróżą starzy gospodarze, 
że czas dżdżysty potrwa do 8 lipca, czyli do dnia Ś-tej 
Elżbiety, matki Ś-go Jana, ztąd przysłowie:

Jeżeli Jasia m atka nie utuli,
To będzie płakał dó Ś-tej Urszuli.

— Dawniej na Sty Jan  odprawiała się u nas zwy­
kle czeladź miejska; skąd przysłowie:

Na Święty Jan 
Każdy se pan.

—  W miesiącu Czerwcu zaczyna się sianożęcie,trwa 
więc wiąra pomiędzy ludem naszym, że są zioła na



p ewnych łąkach, które zsieczone kosą, natychmiast, 
nawet w czasie najpiękniejszej pogody, deszcze ścią­
gną. Prócz tego przesądni utrzymują, że są czarowni­
ce, które mogą zaklęciem sprowadzić deszcz w miej­
sce oznaczone; ztąd przysłowie znane w całej Polsce 
u rolników:

Kiedy człowiek łąkę kosi,
L ada baba deszcz uprosi.

—  Dowiądujemy się z pewnego źródła, że jeden 
z młodych pracowników na polu ekonomji politycznej, 
mianowicie p. Konstanty Wzdulski, z którego pracami 
spotykamy się od niejakiego czasu w tutejszych pismach 
perjodycznych, zamierza wydać w przyszłym miesiącu 
dziełko pod tytułem  „Szkice ekonomiczne.”

—  Przypominamy, że dziś o godz, 5-ej po południu 
w Auli Szkoły Głównej będzie m iała miejsce prelekcja 
p. Kotkowskiego.

—  "Wyszedł z druku czwarty zeszyt: Szkiców Klina 
i jest już do nabycia w znaczniejszych, księgarniach 
warszawskich.

— Z powodu niepewnej pogody, zabawa kwiatowa 
odłożoną została na Sobotę; zebranie zaś członków 
zajmujących się urządzeniem rzeczonej zabawy, odbę­
dzie się ju tro , o godzinie 5-tej po południu w zwykłym 
lokalu Towarzystwa Dobroczynności.

—  Ju tro  upływa la t 30 od założenia szpitala 
św. Łazarza, przy ulicy Książęcej.

— (Art. nad.) Panie Redaktorze. P rojekt mój, aże­
by Dobroczynność, celem pokrycia stra t, z powodu o- 
droczeń zabawy w ogrodzie Saskim, poniesionych, pod­
niosła opłatę biletu, był przedstawiony właściwemu 
komitetowi, lecz taż z zasady nie zmieniania raz  już 
ogłoszonej ceny, a tern bardziej, że jakaś część biletów 
już rozkupiona, przyjąć propozycji nie uważa wła- 
ściwem.

Oświadczam przeto, że ja  nie odstępuję od pierwiast­
kowej myśli i na bilet wejścia kopiejek pięć, pod ty tu ­
łem naddatku, złożę i mam przekonanie, że wiele osób 
toż samo uczyni. Mieszkaniec Warszawy.

—  Doktor Poznański, zamieszkały przy ulicy Coq- 
Hćron N° 17 w Paryżu, wynalazł przyrząd do pisania, 
bez potrzeby maczania pióra w kałam arzu. Przyrząd 
ten, nazwany przez wynalazcę velocigrafem  (skoropi-

> sem), jest niczem innem, jak zwykłą obsadką do piór 
stalowych, która za pośrednictwem małego naczyńka, 
napełnia się wewnątrz atram entem . Zwykłe naciśnię­
cie palcem na wierzch velocigrafu, napełnia pióro a tra ­
mentem potrzebnym do napisania piętnastu wierszy. 
Obracając zaś obsadkę około swej osi przez pewien 
czas, otrzym a się ciągły przypływ atram entu do pió­
ra, tak, że bez przerwy do 50ciu stronnic napisać 
można. Dodać musimy, że p. Natali Osuchowski 
w Warszawie, już od trzech la t wynalazł podobny 
przyrząd; pomysł zatem D ra Poznańskiego dla nas 
przynajmniej nie jest żadną nowością. P. Osuchowski 
tylko poszukując ciągle nabywcy i nie mogąe go zna­
leźć, zapomniany został ze swoim wynalazkiem, gdy 
D r Poznański w Paryżu był szczęśliwszym, bo uzy­
skał nawet poparcie Akademji Nauk.

—  Panu X. Y. Powieść O. Muller: „Dwa dzbanuszki,” 
o której jest wzmianka w korrespondencji zamieszczonej 
w Nr. 207 Kłosów, przełożona przez Adama Grąb- 
czewskiego pod nap. „Dziwni Bracia”znajduje się w cza­
sopiśmie „Wędrowiec” z r. 1868.

— Z wiarogodnego oświadczenia kilku naszych p re­
numeratorów dowiadujemy się, że w niektórych za­

możniejszych i znanych z dobroczynności domach tu­
tejszych, pewna niewiasta w podeszłym wieku będąca, 
niegrzesząca bynajmniej zamiłowaniem świetnej toale­
ty, mieniąca się być ubogą, nieszczęśliwą wdową, zwy­
k ła  przybywać w porze obiadowej, lub wieczornej i 
bądź to od samych państwa, bądź też od ich służby, 
pod pozorem nędzy w jakiej pozostaje, wyzyskiwać albo 
najdrobniejszą zwykłą jałm użnę, albo posiłek, którego 
sama dla braku wszelkich środków utrzym ania jest 
jak  twierdzi, zupełnie pozbawioną. Otóż pewną jest 
rzeczą, że kobieta ta  niechlujstwem odznaczająca się, 
nie jest w nędzy, gdyż będąc wdową po aptekarzu z m. 
Warszawy, posiada znaczny kapitał w gotowiźnie 
i summach hipotecznych ulokowanych, od których pro­
cent z pewnością dostatecznym jest na skromne lecz 
przyzwoite utrzymanie. F ak t ten notujemy dla prze­
strogi tych, którzy wiedzeni uczuciem źle zrozumiane­
go politowania, dla mniemanej nędzy, dotychczas ją 
wspierali; radzibyśmy raczej udzielać wsparcie tym 
tylko, którzy rzeczywiście na nie zasługują.

—  W dniu dzisiejszym w niektórych okolicach 
kraju a głównie za W isłą, włościanie według daw­
nego zwyczaju czyszczą wodę w studniach żórawio- 
wych. Czyszczenie to odbywa się przez czerpanie 
ze studni kilkudziesięciu kubłów wody i rozlewanie 
jej na ziemię. Początek owego zwyczaju, zdaje się, 
że nie został dotąd objaśnionym przez badacżów po­
dań ludowych.

—  Przem ysł uliczny podsyconym został nową 
spekulacją. Na rynku S(arego-Miasta pojawiają się 
obecnie handlarze chłodzących napojów nazwa­
nych szumnie „limonadą grecką11 i „lmonadą fran- 
cuzką“. ' -

— Starozakonnny Aron Kronberg pachciarz, ze 
wsi Pugroszyna w gminie Wieniawa, za niedozwolo­
ne i błędne leczenie skazany został na karę rs. 10, 
dwuletni dozór policyjny i odsiedzenie wieży przez 
dni 20.

— W Nr. 124, Gazeta Polska ogłasza z W iednia list 
pani Eleonory Pechkrantzowej, o której tam  stałem 
przesiedleniu się donosiliśmy. L ist powyższy zawiera 
ciekawe szczegóły o ochronkach izraelskich w W arszą- 
wie, których pierwszą założycielką była pisząca, prze­
chodzi potem do korzyści, jaką  odnoszą dziatki z ogro­
dów Froeblowskich, przytacza za wzór w tym wzglę­
dzie ochronę W arszawską przy ulicy Piwnej pod kie­
runkiem pana J. G. pozostającą, i opowiada, że prawie 
codziennie przypatrujcie się w Wiedniu podobnym za­
kładom, mianowicie ogrodowi Di'a, Stejna, namawia­
jąc do zakładania prywatnych ogródków. Radzimy 
odczytać w całości list powyższy, który powtórzonym 
być tu  nie może z powodu ciasnych ram pisma naszego.

—  (Art. nad.). Już od la t kilku w mieście naszera 
na sposób zagraniczny, w niektórych ogródkach dawa­
ne bywają w oddzielnie na to urządzonych teatrzykach 
przedstawienia sceniczne, liczną ściągające publiczność 
jak  w Eldorado, Alkazarze, Cassinie, Tivoli i t. p. W ia­
domo nam, że niektóre z nich mają powodzenie i wca­
le niezłe robią interessy. Dawniej a nawet jeszcze 
w roku zeszłym, czy to właściciele wspomnionych 
ogrodów, czy też sami entreprenerzy teatrów, codzien­
nie umieszczali w pismach naszych program sztuczek 
w dniu następnym grać się mających, jak  to i p. Bilse 
w roku bieżącym od czasu swego przyjazdu czynił, i 
niewiadomo dla jakich powodów dogodności tej dla 
publiczności od dni kilku zaniechał. Ponieważ inte-



ressem tych panów być powinno ściąganie o ile być 
może licznej publiczności, przeto w imieniu ogółu pro­
simy, ażeby dla dogodności osób chętnie na tego ro­
dzaju przedstawienia uczęszczających, nie wyjątkowo 
czasami, ale codziennie, ogłoszenie sztuczek, grywanych 
j program muzyki, przynajmniej w jednem  z wycho­
dzących pism publicznych zamieszczona być mogły.

— Dziś rozpoczął się w Łowiczu ja rm ark , zwany 
„Śto-Jański"; jarm ark  ten trwa przez dni trzy.

—  Nowo wystawiona budka na wieży strażniczej, 
na gmachu ratuszowym , zwraca na siebie ciągle uwa­
gę przechodzących placem teatralnym . Obecnie robot­
nicy zawieszeni prawie w powietrzu, obijają ją  drze­
wem.

—  Donoszą nam z Pińczowa, że przedsięwzięto tam 
odnowienie zabudowań po Norbertyńskiego klasztoru.

—  Jutro  przypada pełnia księżyca o godzinie 3-ej 
m inut 3 rano.

— Zasobny księgozbiór, po ś. p. Adolfie Banzeme- 
rze, wystawiony zostanie w tych czasach na sprzedaż 
cząstkową. Katalog dzieł ten księgozbiór sk ładają­
cych, znajduje się u p. Sennewalda.

—  W dniu onegdajszym Szmul Koniuch, 12-letni 
chłopiec, zamieszkały w domu pod Nr 2201, najadłszy 
się owoców niedojrzałych zachorował i po odesłaniu 
go do szpitala starozakonnych, tamże zmarł. — Jan 
Porfiłow, żołnierz Keksholmskiego Cesarza Austry- 
jackiego pułku grenadjerów, przejeżdżając o godzinie

po południu , przez ulicę Zakroczymską z beczką 
wody, najechał na 2-letnią dziewczynkę, córkę kupca 
Artemja Ługowego, Annę, która skutkiem tego uległa 
lekkiemu stłuczeniu nogi i twarzy. Dziecko pozosta­
wiono w domu rodziców, a w celu ukarania winnego 
nieostrożnej jazdy, odniesiono się do dowódcy wspo- 
mnionego pułku. (G. Polic.)

—  Złożono w Redakcji „K urjera W arszawskiego'1,
od towarzyszów podróży Ł   i Ch:........ rs. 7 k. 20,
dla doręczenia rs. 5 Konstancji Dankowskiej, i rs. 2 
kop: 20 Marji Mielczyńskiej, wdowom, zamieszkałym 
w domu przy ulicy Szczyglej pod N r 2896.

— W Grodzisku Poznańskim, zakończył życie d. 1-6 
b. m. 82 letni Karol Toporowski.

— Na wystawie lwowskiej sztuk pięknych, która 
w tygodniu bieżącym ma być już zamkniętą, zwra­
ca uwagę płaskorzeźba z drzewa lipowego, przed­
stawiająca „Zdjęcie z Krzyża", kopja Kazimierza 
Walońskiego z rzeźby W ita Stwosza, znajdującej się 
w wielkim ołtarzu w kościele Marjackim w K rako­
wie. (G- Pols.)

Z  pod Witkowa.— I  naszą okolicę nawiedziła bu­
rza z gradem dnia 15 b. m. po południu o godzi­
nie 6, która wielkie szkody w polach poczyniła, ja ­
ko i drobiu nazabijała. Grad był gęsty, wielkości 
gołębiego dużego jaja, niektóre ziarna ważyły 8 do 
10 łutów; leżał parę godzin, nim stopniał- do '/a 
cala grubo na ziemi. W Witkowie powybijał szyby 
na probostwie i w kościele, jako i w kilku obywa­
telskich domach. W Myślenickiem, a zwłaszcza we 
wsi Zawada własności Szembeków, dalej w Króle­

s tw ie  Polskiem w Rzędówkach, właspości p. _ S tra ­
szewskiego, i w 20 wioskach naokoło grad zniszczył 
cały plon; w niektórych miejscach lód leżał na sto­
pę wysoko. Takiego gradobicia nie" pam iętają od 
nader wielu lat. Szkody mają być bardzo znaczne.

■— Piszą z Krakową dnia 17 b. m. Wieczorem

zebrało się mnóstwo osób, aby pożegnać odjeżdża­
jącą panią Modrzejowską, i wyrazić żal z utraty naj­
piękniejszej ozdoby sceny krakowskiej. Drzwi wa­
gonu, do którego wsiadała artystka, ozdobione były 
równianką z wielkich róż; muzyka wojskowa usta­
wiona na peronie, odgrywała w przerwach rozmai­
te utwory, a gdy pociąg wyruszał, wśród odgłosu 
muzyki, zabrzmiały okrzyki pożegnawcze. Zarząd 
nawet kolei żelaznej okazał ze swej strony uprzej­
mość, nie wzbraniając nikomu przystępu na peron.

(G. Pols )

— Przyjechali do Warszawy: Jenerał od Infanterji 
baron Wrangel, z Petersburga; Jenerał-Lejtnat Cy- 
mertnan, z Kalisza; Rzeczywiści Radcy Stanu: W ilujew , 
z Siedlca, hrabia Uruski, z Milanowa; Szambelan Dwo­
ru  hrabia Aleksandrowicz, z Starej-«Wsi:

Wyjechali z Warszawy: Radca Tajny Gościmski, do 
Koła; Rzeczywiści Radcy Stanu: Wójt, do Witebska; 
hrabia Dobryński i  hrabia y o u  der Osten-Saken, do 
Petersburga. ' _______________________

.Ostatnie Wiadomości Polityczne.
Przedstawiając kortezom nowe ministerjum, którego 

skład podaliśmy wczoraj, jenera ł Prim  oświadczył, iż 
rząd uszanuje i zmusi do uszanowania, w całem tego 
słowa znaczeniu, konstytucji przez wszystkie stronic- 
twa. Zaklął republikanów, aby szli drogą umiarkowa­
ną, dowodząc im, że to jest jedyny sposób dojścia do 
urzeczywistnienia ich chęci, i dodał, że kraj nie powi­
nien wcale zajmować się spiskami karlistów lub iza- 
bellistów, ż« rząd pragnie utrzymać przyjazne stosun­
ki z innemi narodami, i że uważa za rzecz pożyteczną 
odnowić stosunki z narodami niegdyś .do Iliszpąnji 
należąceini. Główncm zajęciem rządu będzie kwestja 
finansowa: Prim  ma nadzieję, dostania pieniędzy i to 
bez wielkich ofiar, gdyż kredyt Hiszpanji odrodzi się 
w skutek.rozsądnej polityki i systemu oszczędności.
W dalszym ciągu swej mowy, jenerał Prim  oświadczył, 
że ks. Montpensier zaprzysiągł konstytucję jako jene- 
rał-kapitan hiszpański, a zatem bez względu na poje­
dyncze protestacje ma prawo powrócić do kraju i osie­
dlić się w któremkolwick mieście, według swego uzna­
nia, ponieważ obecność jego w niczem nie sprzeciwi 
się konstytucji i porządkowi publicznemu: zdaniem je ­
go, republikanie nie mają powodu do obawy iżby co­
kolwiek narzuconem im było, przez jakiebądź stion- v 
nictwo. Kortezy tylko same, w swej nieograniczonej 
wszechwładzy, wybiorą króla, 'a wybór ich uszanowa­
nym być powinien przez wszystkich bezwzględnie.

Stosunki dworu rzymskiego z rządem hiszpańskim 
są ciągle jak  najserdeczniejsze. Donoszą z Madrytu, 
że rząd hiszpański prosił nuncjusza o złożenie Piusowi 
IX swych powinszowali z powodu dwudziestej czwartej 
rocznicy jego wyboru, i o wręczenie mu 6,000 piastrów 
tytułem  zaliczki, na rachunek corocznej kontrybucji 
10,000 piastrów, jaką Hiszpanja płacić zobowiązała się 
na utrzymanie bazyliki Ś-go Piotra.

Wyjazd senatora Contego, naczelnika gabinetu ce­
sarskiego, daje powód do mnóstwa kommentarzy, a 
pomiędzy temi, do bardzo zatrważających. Czy p. Conti 
ma taką samą missję jak ta, k tórą przypisywano jene­
rałowi Fleury? czy jedzie zbadać stan rzeczy na grun­
cie i przygotować potrójne przymierze francuzko-au- 
strjacko-włoskie, któreby dozwoliło zwolennikom woj­
ny wywołać w Prusiech wewnętrzne zawikłania?



W edług najświeższych obliczeń, handel paryzlu 
stracił co najmniej półtora miljona franków w tych' 
kilku dniach zaburzeń ulicznych. s

Zdaje się, według „Journal de Paris,“ że rokowania 
kommissji francuzko belgijskiej nie mogły jeszcze 
dojść do kresu, z powodu nowych wymagań gabinetu 
tuileryjskiego, iżby wszystkie łinje belgijskich kolei 
żelaznych w kierunku Niderlandów objęte były w za­
wrzeć się mającej konwencji. Skutkiem tych nowych 
roszczeń, kommissarze belgijscy widzieli się zmuszo­
nymi zażądać z Brukselli dodatkowych instrukcji.

Temi dniami w Belgji probowauo kartacznicy wyna­
lezionej przez p. Montigny, francuza. Ma ona kształt 
maszynki obracanej korbą, obsługuje ją dwóch artyllc- 
rzystów, a na 370 strzałów danych w trzech minutach 
278 trafiło w cel, 52 chybiło a 40 spaliło na panewce.

Nie m am y szczegółów o wypadkach w Medjolanie. 
Telegram z tego miasta ogranicza się na oświadczeniu 
że środki przyjęte przez władzę wydały już swoje o- 
woce. Głównych menerów aresztowano, a  pomiędzy 
innymi, p. Bizzoni, redaktora „Gazetki Różowej11 któ­
rego uwięziono w kawiarni, śród oklasków zgromadzo­
nego tłumu.

Odpowiadając na interpellację, p. Delbrtick oświad­
czył na posiedzeniu parlam entu celnego, iż nowy re ­
prezentant północno-niemieckiego związku w Meksy­
ku otrzymał instrukcje dążące do rozpoczęcia ukła­
dów w przedmiocie trak tatu  handlowego pomiędzy 
Zollvereinem i Meksykiem. Dodał do tego oświadcze­
nia, że widoki rządu meksykańskiego zgodne są z wi­
dokami rządu związkowego, a w skutek tego, p. Del- 
bi’tick ma nadzieję, iż będzie mógł przedstawić Izbie na 
najbliższej sessji, gotowy już trak ta t handlowy o któ­
rym mowa. Propozycja p. Metz, który prosił rząd 
związkowy o użycie swego wpływu na rządy państw 
należących do związku, iżby nie dopuściły na przy­
szłość jednoczesnego zbierania się Izb w tych pań­
stwach z zebraniem parlam entu celnego, została przy­
jęta prawie jednomyślnie, z wyjątkiem jednej zmiany 
znoszącej w wywodzie przyczyn, wzmiankę o obecnem 
zebraniu Izb hesskieh, na czem właśnie opierała się 
propozycja p. Metz. Zmiana ta  uchwaloną została na 
skutek życzenia wyrażonego przez deputowanego re­
prezentującego Bawarję.

Parlam ent celny związku niemieckiego przyjął 
wniosek odnoszący się do ustanowienia powszechnej 
Izby handlowej dla całego związku.

Prezes rady duńskich ministrów lir. Frijs v. FrijSen- 
borg i poseł angielski w Kopenhadze podpisali dekla­
rację, iż duńscy poddani w Anglji, a angielscy w Danji 
są wolnymi od obowiązków wojskowości i mogących 
być rozpisanemi pożyczek przymusowych.

Z Belgradu piszą, iż tamże w zeszły czwartek 
otwartym został pierwszy bank serbski, który wszedł 
w stosunki z bankiem węgiersko-austrjackim, celem 
otrzymania koncessji na drogę żelazną serbską i połu- 
dniowo-węgierską od Kikindy do Belgradu.

W edług wiadomości nadeszłych z zachodnich wy­
brzeży Afryki z dały 31 z. m. cholera srożyła się stra­
szliwie w okolicach rzeki Gambji, a mianowicie w an­
gielskiej osadzie B athurst jak  równie w osadach fran- 
cuzkich pomiędzy mieszkańcami kraju Dekar.

(W. T. B.-Indśp. beige, Jour. des, Dób. La France., 
La Libertó, Le Nord, Koln. Ztg., Staats Anz. Neue 
Preuss. Ztg, Nordd. Allg. Z tg )

Depesze Telegraficzne.
Wiedeń, 22 Czerwca godz. 11 m. 20 w nocy.
Londyn.—Przybył wicekról egipski.
Paryż. —  Wiadomości z St-Etienne donoszą 

o zupełnej spokojności. Negocjacje pomiędzy 
właścicielami fabryk a delegowanymi od robo­
tników, pomyślne wydają rezultaty.

Berlin.—  Król zamknął parlament celny i 
sejm państwa. Mowa tronowa przy zamknię­
ciu posiedzeń sejmowych wyraża nadzieję, że 
wspólne działanie sprzymierzonych- rządów i 
narodowej reprezentacji utrwali zaufanie, wsku­
tek którego Niemcy mają nadzieję, że utrzyma­
ją  pokojowe stosunki wewnątrz i zagranicą.

DOBU1 M D I.

Projekt pewnego małżeństwa wzbudza w tej chwili 
w Londynie ogólne zajęcie,

Rzecz się tyczy małżeństwa izraelity z chrześcijanką,; 
którem u ojciec kawalera, wszelkiemi siłam i s ta ra ł się 
zapobiedz.

Sprawa ta nie pierwsza już w swym rodzaju, przy­
pomina podobną zaszłą przed kilku laty.

Syn bardzo zamożnego izraelity powziął zam iar za­
ślubienia, choć ubogiej, lecz młodej i pięknej chrześci­
janki. Na nic się nie zdały perswazje ojca. Ni pro­
śby, ni groźby nie skutkowały i młody izraelita nie 
chciał odstąpić od raz powziętego zamiaru.

Upór ten przyprowadził ojca do ostateczności. Za­
woławszy syna oświadczył mu stanowczo, iż wrazie 
uporu postanowił bezwłocznie go wydziedziczyć.

Syn zagadnięty w tak nieprzyjemny sposób i widząc, 
iż w razie tym, żartów z ojcem niema, udaje się do 
znajomego sobie adwokata.

Adwokat znający swą rzecz doskonale, po zastano­
wieniu się powiada mu:

— Dam ci wprawdzie sposób, ale nie wiem czy nań 
przystaniesz. Oto, przyjm chrześcijańskie wyznanie, 
a prawo weźmie cię pod opiekę i zabezpieczy połowę 
ojcowskiego majątku.

Nie mając nic lepszego do wyboru, młody izraelita, 
przyjmuje radę, wraca do ojca i oświadcza mu do cze­
go wola jego go doprowadziła. Zastraszony ojciec na­
stępstwem, którego się bynajmniej nie spodziewał, 
szuka ze swej strony innego adwokata, zapytując aza­
li rzeczywiście prawo w tym razie podobnie stanowi.

— Tak, — odpowiada zapytany, — ustawy pod tym 
względem, nie pozostawiają żadnej wątpliwości i po­
łowa majątku pańskiego mimo woli jego przejdzie na 
rzecz syna.

— Ależ panie! —  rzecze zropaczony ojciec,— znajdź 
radę, a ja  mu ją  sowicie wynagrodzę.

— Ha! kiedy tak,— rzekł po chwili namysłu adwokat, 
— zapłać 20 gwinei zaraz, a może się środek znajdzie.

I  gdy nieszczęśliwy izraelita wyliczył żądaną sum­
mę, adwokat rzekł zwolna:

— Przyjmij również jak  syn chrześcijańskie wy­
znanie, a obejdziesz prawo, i będziesz mógł go wydzie­
dziczyć.



SKAKAMA PllBMJOUA 
(A . T . )

Trzeci mało zdaje się wierzył w pierwsze drugie; 
W szystek  w żalu, w zabawie, wyświadcza przysługę. 

(Kto pierwszy nadeszle rozwiązanie powyższej Szarady, 
otrzyma jako premjum k o m e d j ę  w  5ćiu aktach, przez Jana 
Chęcińskiego,-p. n. „Porządni ludzie).“

Redaktor, W. Szymanowski.

My

A L E K  S A N D E R l igi .  
Cesa r z  W s z e c h  R o s s j i , 

K r ó l  P o l s k i , 
etc. etc. etc. 

Wiadomo czynimy, iż 
Trybunał Handlowy w Warszawie, 

w I m i e n i u  N a s z e m  
wydał wyrok następujący:

O b e c n i :
M ijakowski, Y.-Prezes. Działo się w W arszawie na
Hering, )Qej zioW:e 8egsŚi T ryb“na}u Handlowego
Sennewald, )09uzlo'rle- dnia 6 (1 8 ) Czerwca 1869 roku.
(podp.) M ijakowski, Y.-Prezes.
(podp.Jt AndrycheWićz, Podpisarz.

Trybunał Handlowy w Warszawie.
Mając sobie doniesionem przez Jana Czyszkowskiego, H an­

del otwarty Wody kolońskiej czyli Perfumerję, znany w War 
szawie pod Nr 464/6, utrzymującego, i tamże zamieszkałego, 
■w podaniu jego w d. 5 (17) Czerwca r. b. zsniesionem, iż 
tenże z powodu ogólnej stagnacji w handlu, braku odbytu, 
wygórowanych cen towarów nabywanych przez niego do han­
dlu i niewypłacalności d łu in  ków, stał się niewypłacalnym 
swoim wierzycielom i dla tego o ogłoszenie jego upadłości 
doprasza się, w takim więc stanie rzeczy, w myśl art. 4go, 
5go, 13go i dalszych Księgi Illciej K. H.

Trybunał Handlowy w Warszawie,
upadłość Jana  Czyszkowskiego Handel otwarty Wody kokń- 
skiej czyli Perfumerję, w Warszawie pod Nr 464?5 prowa­
dzącego i tam że zamieszkałego, ogłasza. Czas zaczęcia się 
takowej z d. 10 (2 2 ) Kwietnia r. b. jako datą dokonanego 
protestu wekslu naR s. 386, na rzecz Franciszka Szweygerta 
wystawionego i przy podaniu z d. 5(17) Czerwca r.b . przez 
Jana  Bachnika produkowanego,określa. Opieczętowanie wszel­
kiego majątku do tegoż Czyszkowskiego należącego pod po­
wyższym numerem, lub gdziebądź indziej znajdować się 
mogącego rozporządza i do dopełnienia tego Podsędka Sądu 
Pokoju Wydziału ligo deleguje; Kuratorami, Sadowskiego, 
Obrońeę Sądowego, i Jana Bachnika, wierzyciela, mianuje; na 
Sędziego Kommissarza Wgo Sennewalda, Sędziego Trybuna­
łu, przeznacza. Osobę upadłego przez oddanie go pod asser- 
wację Woźnego Dworakowskiego, zabezpieczyć nakazuje. 
Wpis na Rs. 3, jako w objekcie niepewnym tymczasowie u- 
stanawią i opłatę takowego na massę wkłada. Mocą wyroku 
w Iszej Instancji pod tymczasową egzekucją, mimo oppozycji 
i appellacji wydanego, zawieszenie którego na Tablicy Try­
bunału i podanie go do pism Kuratorom poleca.

(Podpisano) M ijakowski, Y.-Prezes. 
(Podpisano) Andrychewicz, Podpisarz.

Zalecamy i rozkazujemy etc.
Za zgodność etc., i takowy Kuratorom massy wydaję.

W W arszawie, dnia 9 (2i) Czerwcą 1869 roku.
Podpisarz Trybunału Handlowego,

(Ii, 8.) (Podpisano) Andrychewicz.
fi—il) —4576—(D. W.)

—  Lekarza midsta P. Morgenszterna, przez czas 
wyjazdu jego za granicę, zastępować będzie akuszer 
miasta doktór Braun, zamieszkały pod Nr 652 przy 
ulicy Przejazd.

—  Obrońca przy Senacie, Edward Leo, w dniu 
wczorajszym wrócił z zagranicy. — 4608 —

— Biuro Rad Zarządzających dróg Żelaznych War- 
szawsko-Wiedeńskiej i Warszawsko-Bydgoskiej, do­
tychczas przy ulicy Bielańskiej, pod Nr 502 istniejące, 
przeniesione zostało do dworca kolei żelaznej War­
szawsko-Wiedeńskiej, przy Alei Jerozolimskiej pod Nr 
1572/4- O czem podaje się do publicznej wiadomości.

—4,596—
— Choroby sekretne, u mężczyn i kobiet, leczy 

prędko i radykalnie, lekarz od 30 lat praktykujący. 
Przyjmuje chorych od godziuy 8ej do lOej rano i od 
3ej dó 5ej wieczorem. Z innemi chorobami pacjentów 
i dzieci'przyjmuje w godzinach wieczornych. Biednym 
udzielą pomocy darmo.—  Mieszka przy ulicy Marszał­
kowskiej,' w domu Sejdlera N° 1372, nowy 67.

J. Bagieński. (1—3) —4583— (3585)
—  Kto kierowany głęboką znajomością nauki i 

trafnem jej do zdarzonego wypadku zastosowaniem 
zwalczyć potrafił ciężką chorobę i powrócić szczęście 
rodzicom utratą jednego dziecka zagrożonym, kto 
znajomość nauki zespolił z bezprzykładną prawie 
gorliwością, spółczuciem i chętną z serca pochodzącą 
gotowością niesienia w każdej chwili skutecznej^ po­
mocy i ulgi cierpiącym; ten pozyskał prawo być na­
zwanym ich dobroczyńcą i prawo do wdzięczności nie­
ograniczonej. Takiem przekonaniem, takiem uczuciem 
przejęci, składamy najczulszą podziękę szlachetnemu 
czcigodnemu Doktorowi Wojcikiewiczowi, za ocalenie 
i przywrócenie dziecka naszego wśród groźnego niebez­
pieczeństwa do pożądanego zdrowia. Rzetelna wdzię­
czność nasza równoważy się z drogocenną wartością 
nieprzepomnej jego zasługi. Jednej i drugiej żadne 
pióro określić niezdolne.— Rembielińscy. —4,570—

D  OMIE SIENIĄ.
SĄ, DO SPKKEDAM A

DWIE SUKNIE PARYZKIE.
Wiadomość w domu W-go Bogatki, przy ulicy Nowy-świat, 
Nr 30 nowy, drugie drzwi na prawo w dziedzińcu u pani Bo­
bińskiej. ( l — 1) —4600 — (7,703)

Gospodyni na wieś.
O wiorst 42 od Warszawy, potrzebną jes t kobieta la t24m a- 
jąca wieku lub troszkę więcej, znająca się się na gospodar­
stwie wiejskiem, szyciu, praniu, prasowaniu oraz gotowaniu. 
Wiadomość tylko jutro. Hotel Niemiecki, Nr 40 mieszkania, 
od 6 do 10 rano i od 4 do 5 po ppłudniu.

(1—1)  —4603 —(7,718)

Nagrody Rs 25.
Wczoraj wieczorem między godziną 8 a9 w p rze - 

chodżie z Placu Krasińskich na ulicę S-to-Jerską, zgubionym 
został PilCJIŁAllES skórzanny, zawierający rs. 300, o- 
raz różne notatki. Łaskawy Znalazca raczy takowe oddać 
do Składu Sukna W. Lewego, w Starym Teatrze, gdzie o- 
trzyma powyższą nagrodę. (1 — 1) ' —4604—(7,686)

Z powodu zwinięcia Handlu są S Z A F  W 
Uklepowe do odstąpienia, w dobrym 
stanie, oszklone, zdatne do Handlu G a­
lanteryjnego, lub też tym podobnych Hau- 

dli, za umiarkowaną cenę; oraz llwa BIJFEl'i. ^ ja“ 
domość przy ulicy Wareckiej pod Nr 1355E, nowy 16 , w Skle­
pie narożnym od Placu Wareckiego.

(2 — 3)  —4554 —(7623)

Śledzie Pocztowe
tegorocznego połowu, codziennie otrzymuje 

Sk ład  Alit. S tępk ow skiego.
(22—0) —3498—(5649)



Znana ot! la t  kilkunastu Mleczarnia
p r z y  U T o w y n s  Z J e z d z l e .

p rzygo tow uje  s ta le  dla S zanow nych  sw oich G ości p o d w ie c z o r-  
lfi, sk ła d a ją c e  się |z e  św ieżego Mleka słodk iego  i k w aśn e­
go, śmietany, o raz  Kawy w iejsk ie j z p ieczyw em  d o ­
m owej ro b o ty . P ró c z  teg o  ja k o  now ość sp rz e d a w a ć  się b ę ­
dz ie  C zek o lad a  z fa b ry k i  W ed la , f iliż a n k a  kop. 5, s z k la n k a  
k o p  7 Vz- (> — 3) — 4605 —.(7,717)

EJ'l5En5an5^EJTJEn3Eil3m3liiaEJl3EJ

i
m

Mam zaszczyt po- «  
lecić się Szanownej ^  
Publiczności, która 

mój Zakład Rękawicznicy przy u- 
M licy Miodowej, w  domu Dyzmań- 
a  skich pod filarami, łaskawemi 
1  względami od lat siedminzaszczy- 
S  cać raczyła, że jak dotąd tak i na­

dal nieodstąpiwszy swej firmy ni­
komu, obok wyrobów rękawicz- 
niczych, podejmuje się: prania rę­
kawiczek, kołnierzyków męzkich, 
damskich, negliży kó w, wycinania 
ząbków, karbowania różnych ma- 
t e r j i i t .p. M. S c h n a jd er .

( 1 - 3 ) - 4  6 0 2  —  ( 7 , 6 1  9 )

O ddano  m i w k om iss Z E G A R E K  z lo ty , ankrow y. 
iz e  sto jącem i' sek u n d am i, je s t  ró w n ież  do sp rzed a n ia  
I Z eg a re k  sre b rn y  ank ro w y , m ojej w łasnej ro b o ty . 

S z k ie łk a  p a ten to w e  w praw iam  za  zn iżo n ą  cen ę  po 
kop . 2 5 , b reg e to w sk ie  po kop . 15 i  w s tn a u n k u  re p e ra c ją  
zeg aró w , zegarków , sz k a tu łe k  i ta b a k ie re k  g ra jący ch , za  po- 
m iern o  w ynagrodzen ie  u sk u te c z n ia m .— J a n  B ł e d r z y c U i  
z e g a rm is trz , u lica  B e d n a rsk a , N r  2677.

(1 — !) — 4597— (7,562)

T E A T R  W I E  I i  1 4 . 1
D ziś n a  ż ą d a n ie  JTA czyli SAMOLUBA.
J u t r o ,  p ierw szy  ra z  „PIĘKSTA BIELENIA”, (po 

ce n a c h  T e a tru  R ozm aito śc i).

D ziś i codzienn ie , w  Dolinie Szwajcarskiej, 
KOACJEBT O rk ies try  z 60ciu  o sób  z ło żo n e j, pod  d y ­
re k c ją  B. Bilsego, K ró lew sk o -P ru sk ieg o  K a p e lm is trz a  
ie B e rlin a . P o c z ą te k  o godzin ie  6 '/2 w ieczorem . W ejśc ie  
K op . 2 0 .— N B . W e Ś rody  i w S oboty  K o n ce rty  sym foniczne, 
n a  k tó re  w ejśc ie  po K op. 30. ( i 8 — o) — 3894—

O tw a r ta  co d z ien n ie  WIELKA PA1VO- 
BAMA z  P o d a rk a m i czyli L o te r ja  bez p rzeg ra -  

mej, n a  N ow em -Sw iecie, n ap rzec iw  O rdynack iego , p o d  N r 
4249. C ena b ile tó w : R s. 2, R s. 1 i K op. 30. R zeczy  są  z ło ­
t e ,  s re b rn e  i S am ow ary  ró żn y ch  gatunków . Z a  o b e jrzen ie  
P a n o ra m y  K op. 15. O b razy  są  m alow ane, o le jne  i  akw arelle .

■ (4— 0) — 450 3 — (7343)

Tlwoli od u licy  K ró lew sk ie j i od Z ie lonego  P la c u ,—Dziij 
i co d z ien u ie  d aw an e  b ę d ą  p rz e d s ta w ie n ia  h um orystyczne ze 
śp iew am i i tań cam i pod d y re k c ją  P . E. Kleczyńskie- 
g o ,  znanego  u n a s  ze sw ych zdo ln o śc i A rty s ty . P oczątek  o
godz. 8 ’/ 2. ( 4 - 0 ) -4513  — (4620)

ALKAZAR przy  u licy  K ró lew sk ie j N r 411, dziś i 
dni n a s tę p n y c h , P rz e d s ta w ie n ia  Niemiec­

k iej T ru p p y  A rty s tó w , pod d y rek c ją  P. L eo p o ld y n y  v. Lukatsy, 
P o c z ą te k  o godzin ie  7 '/2 w ieczorem . (14 — 0 ) — 3995(6532) 

D z i ś :
I. „Castor nnd Pollux, Oder der erste

Kraiifce,“ Scene von P o ly  H e n rio n .
II. „33 Minuten In Gruneberg,“ Scene von 

A ngeli.
III. „Die Zaubergeige,“ G esangsscene  von J .  Of­

fe n b a c h . (1— 1) — 4613—

K n s s i n o  p rzy  ulicy Ś to  K rz y z k ie j.—  D ziś i codziennie, 
a r ty śc i d ram a ty czn i pod d y re k c ją  P. M odzelew sk iego , dyrok- 
to r a  te a tró w  p row incjonalnych , /daw ać b ęd ą  przedstaw ienia 
h u m o ry sty czn e , z tań cam i i śp iew am i. P o c z ą te k  o godz. 8.

( 4 - 0 )  — 45 1 4 —

D ziś i codzienn ie , w O gro d z ie  „ELDOBAD©,11 przy 
u licy  D łu g ie j, N r 586ft, T o w a r z y s t w o  Ś p i e w a k ó w  
P a r y z k ł c k  d a je  p rz e d s ta w ie n ia . P o c z ą te k  o godzin ie 8ej, 
a o rk ie s try  o godzin ie  7ej. (14— 0) — 4 0 2 1 -

L. Broekmanna Cyrk i Teatr Małp,
w zab u d o w an iu  daw niej T e a tru  R a p p o , p rzy  u licy  H r. Berga,

C odzienn ie W ie lk ie  P rz e d s ta w ie n ie . O tw arc ie  o godz. 6'),. 
P o c z ą te k  o godz. 7 'y2. W d n i N ied z ie ln e  i Ś w ięta , dw a przed­
s taw ien iu ; p ierw sze  o godz. 4, d rug io  o godz. 7 ’/2.

Ii- Brvekmnnn, D y re k to r.
(7 — 8) — 4043— (6608)

Wystawo Krą|owa Snrhęty Sztuk Plę 
knyek, co d z ien n ie  w H o te lu  E u ro p e js k im .

H U B S  eJBBCLD'W W A B & S a A W S B O lU .
D nia  11 (23 C zerw ca) 1869 r.

M osaety i  SPwpSery.
P ó ł im p e r ja ły  R os: r s .  —  k: —  rs . 6 k . 38 
D u k a ty  H o len : rs: — k :  — r  3 k: 55 
O bligi sk a rb o w e  100 rs :, (o p ró c z  k n p :j 
L is ty  Z a s t:  3 o k re su , I  s. z a  rs: 1 0 0 . 
L is ty  z a s t: 3 o k re su , I I  s .  za  rs :  lo o  
O bligi T o w a rz y s tw a  K red : Z iem s: . . 
L is ty  lik w id acy jn e  za  ru b : s r :  100 
N o w a R os: p o ży czk a  p re m : z r :  1864 

» „ „ z r: 1866
5 %  L is ty  z a s ta w n e  ro s s y js k ie  . .
A kcje  D rogi żel: W a r: W ied : za  s z tu k ę  
A kcje D rogi żel: W a rsz x B y d g o a k ie j, 
A kcje  G łów : T ow . R o s :  D ró g  Ż elazn : 
A kcje  D rog i ż e la z n e j W a rsz :-T e rc s :  
O b lig ac je  ko le i Ż e la z n e j T e re s p o ls k ie j

Od L ik w id acy jn y ch  rs . —  kop: 244/ 8

Ż ą d a n o  P ła c o n o

R u b le  i kop : sr.
— — 83 —
89 33 88 83
85 83 85 33

100 — 99 50
73 75 73 25

173 50 173 —
171 50 171 75

— — 100 —
--- — — —
70 65 6 9 ' 75
— — — —
— — — —
— — — —

to p .  —

9 7 %  rs. 114 k . 8 2 1/
r«. — k. —

P a r y i  W e k s e l2 m . za  300 fr: rs :  94 k. 2 0  rs . 94 kop. 5 
W in ien  W ek : 2 m , za  150 w. a: rs . 94 k . 50 rs. —  k. —

C r a a y  ' f a r b o w e  W a r s z a w s k i e . -  D. 22 C zerw ca, r : 
p ła c o n o : Z a  k o rzec  pszen icy  od rs. 8 kop. 25 do rs. 8 k. 55; J ' 
ż y ta  od rs. 5 k. 50 do rs. 5 kop: 70; Ję c z m ie n ia  4 i 2 r z ę ­
dow ego od rs . —  k. — . do rs. —  k. — ; ow sa od  rs . 3 k: 45 ? ’
do rs. 3 kop: 60; k a r to f l i  od rs. 1 kop: 80 do rs: 2 k: lo .

© K io  w i t y  p łaco u o , d n ia  22go C z erw ca : za  w iad ro  od ™ 
rsr , 3 kop . 2 8 Y» do r s r .  3 kop. 3 4 '/2; z a  g a rn iec  od  rs . l 
kop. 7 do rs r . 1 kop . 9.

W  D ru k a rn i  K u r je ra  W arsz aw sk ieg o .—  Z a  pozw oleniem  C enzury  R ządow ej.

D D D A T E K .



lWSKIEGO Nr 134.
Rok 1869.

K ronika ro d z in n a .....................
K urje r Ś w ią tec zn y ...................
Mferkury (oddzielnie) ob. E -

2 40 4

ko nom istę ........................ 4 — 4
Opiekun d o m o w y ................ . - 3 — 4
P am iętn ik  Towarz. lek a rsk . 4 — 5
Przegląd ka to lick i..................... 4 — 5

„ są d o w y ............: ------- 8 — 9
„ tygodniow y................. 3 60 5s

Przyjaciel d z ie c i .......................
Szkice A rchitektoniczne wraz

4 20 5

z budów, w iesk............ 14 — I ń
Tygodnik illustrowany . . . ; . . 8 — 12

„  M ód............................ 7 20 ' 9
,, Romansów i pow .. 3 — ■»: 4

W ędrowiec................................... 6 — 8
Z o rza .............................................. 1 80 2
Zwiastun E w angeliczny .......... 1 50 2

Pism a te  m ożna prenumerować także półrocznie i
lnie. ' . (3—3) -4359—

50

80

Nakładem  Leopolda Grossninna Księgarza opu­
ścił prassę drukarską, i szy tomik „BSibljotekl Pro- 
eesórrlirymlnalnyclinazystkiclinaroilÓTO1.
Tomik ten  zawiera proces lisięcia de Praslłn, prze­
kładu L eona Rogalskiego. Cena kop. 17 i pół, (złp. l gr. 5).

Je s t  do nabycia we wszystkich księgarniach w W arsza­
wie i na prowincji.

K ażdy tomik „Bibljoteki Piroesów Krym inalnych" stano­
wiący odrębną całość, sprzedawany będzie osobno.

Tomik 2gi w krotce wyjdzie z druku.
(3 — 3) — 4333 —

— Nakładem  kantoru  księgarskiego i ekspedycji pism pe- 
rjodycznych Zygmunta Szleifsteina przy ulicy Ś-to Krzyzl iąj 
wprost ulicy W łodzim ierskiej pod Nr. 1341 (nowy 13) na 1 
piętrze, wyszedł 4-ty zeszyt bardzo ciekawego dzieła pod ty ­
tułem: „Świat Duchów" czyli SDy przeczucia i widzenia, 
przez L eona Rogalskiego. P rzedp ła ta  na całe dzieło wynosi 
rs.' i .

DONIESIENIA..
Magistrat Miasta Warszawy.

Podaje się do wiadomości powszechnej, że w dniu 25 
Czerwca (7 Lipca) r. b., o godzinie I2ej w południe, odbę-

Posiedzeń B iu ra  M agistratu, licy tacja  in plus, 
^wane deklaracje, na  wydzierżawienie przez 
1 to je s t  1869, 1870 i 1871 r., Pastw iska 
•adze, Skaryszewskim  zwanego, a  to od obili- 
1, wyraźnie R ubli srebrem  siedem dziesięciu 
dzierżawy, ustanowionej w w arunkach za- 

J o  niniejszej licytacji podanej.
.eto zam iar ubiegania sią o takow ą dzierżaw ę, 
? czasie i m iejscu wyżej oznaczonem, na ręce 
ta  Miasta, opieczętowane deklaracje, napisane 
'n iżej zamieszconego, a w tych w yraźnie lite- 

'obania, popraw ek i przekreśleń, wypiszą po- 
z siebie sum m ę rocznej dzierżawy.

, deklaracji winien być dołączony kw it K assy 
inomicznej M. W arszawy na złożone w te jże  wa­
li Rs. 15, i na koszta ogłoszenia Rs. 10, k tó re  
temu się p rzy  licytacji natychm iast zwrócone

('arunki dotyczące w mowie będącej licytacji, są 
iia w W ydziale Adm inistracyjnym , każdodziennie,
,:e świąteczne.

W ZÓ R DO DEK LA RA CJI.
ogłoszenia z d n i a  podaję niniejszą de-

'tcocą której obowiązuję się zadzierżawić w ciągu 
[i, to je s t 1869, 1870 i 1871 r., Pastk iska  Skary- 
;o, ofiarując za takow e rocznie dzierżawy Rs. NN, 

Jerami), poddając się wszelkim obowiązkom i za- 
[iom w warunkach licytacyjnych zamieszczonym. Kwit 
>ne w K assie Ekonom icznej M. W arszawy wadium 
Rs. 15, i na koszta ogłoszenia Rs. 10 , przy niniej- 

 łącząm.
S tałe m oje zam ieszkanie je s t  w NN, pisałem  dnia NN. 

(Podpisać wyraźnie imie i nazwisko).
(2 — 3) — 4422— (D. W .)

O G Ł O S Z E N I E .  '

Rząd Gnbernialny Warszawski
podaje do powszechnej wiadomości, że w dniu 16 (28) Czerw­
ca r. b., o godzinie 1 2ej w południe, odbywać się będzie 
w sali licytacyjnej tegoż R ządu, licytacja przez opieczętow a­
ne deklaracje, na  roboty m ularskie, przy rozgraniczeniu do­
mów po-W izytkowskieh w m. W arszawie, to je s t:  na  pobu­
dowanie murowanej ściany pom iędzy possessją N r 389 i 390.

L icytacja rozpoczętą będzie od summy wyrachowanej 
przez budowniczego Rs. 464 Kop. 70.

O innych warunkach dowiedzieć się m ożna w W ydziale 
D óbr Rządu Gubernialnego, w godzinach służbowych

(2— 2) — 4483 — (D. W.)

W iadomo czynię, iż wszelkio po dzień \(S  dzisiejszy plenipotencje przez JW go
Rzeczywistego Radcę Stanu A leksandra 

syna T eodora H ilferdyng'a na  osobę P io tra  syna B altazara  
Chrzanowskiego w W arszawie zam ieszkałego wystawione, 
a  dotyczące głównie D óbr E lżbiecin w powiecie M arjampol- 
skim, gubernji Suwałkskiei położonych, w zupełności i ca ­
łości odwołane zostały aktem  w zachowaniu W łodzim ierza 
Kretkowskiego R ejen ta  K aucellarji Ziem iańskiej w W ar­
szawie będącym.

Żadnych więc czynności tenże Chrzanowski imieniem 
JW go Rz. Rad. S tanu A leksandra Hilferdyng’a  dopełniać nie 
maże. Edward von Reuse.

(1— 3) . —4580 —(7631)

jgs&i W  dniu 19 (1 Lipca) 1869 r., o godzinie loej 
« k§  zrana, sprzedaną będzie w drodze publicznej licy­

tacji, w Trybunale Cywilnym w W arszawie, STIE- 
ItlCIIOIHU^ Nfr 69, n a  Starem  Mieście 

położona. W arunki licytacyjne przejrzane być mogą w K an- 
cellarji P isarza  T rybunału W ydziału Igo, i u podpisanego.

Skibiński, Mecenas, przy ulicy Sena­
torskiej pod N r 47 lc, obok Resursy Kupieckiej mieszkający.

(1—2) —4559—(D. W.)



Z MLECZANU SODY I MA6NE1

RBUBINduBUISS
W yborcy ten  środek, przepisywanym jeBt p:j 

mitszych lekarzy Francji ,  przeciw rozstrojeni! 
wienia żołądka i kiszek, j a k  np. w  bólacłi 
zapalen iu  k lusek, n  tcaw leialnelij 
tru dnych  lu b  holeunych, w  od l i  
w odęciach żo łąd k a  1 klusek, w m 
następujących  po jed zen iu , w  bri 
ty t u . w opad aniu  z c ia ła , w  żółj 
w  eliorobaeb w ątroby i krzyża, 
w Warszawie w Składach Materjałów A p te cz n y !  
zowskiego, Ferd. Aug. Gallęgo i Ludwika Spiesj 
w Aptece Ckrościckiego; w Kijowie w Aptece

t.30 — 30) —77-21 — (1^

JL^

Główny Skład

WHEELERA I WILSONA
AMERRYKANSKICH

M A S Z Y N  DO S ZYCI A,
Ulica Rymarska, N r 8 nowy

m
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$> (VII—3— 0) — 3161— (5f.731 Ulica Długa, 5861). i

Z powodu wyjazdu są do sprzedania Rze 
czy, jako  to :  f , Ó Ż I i «  i R O I I H I M  

sggpwiwsu jesionowe, w dobrym stanie ,  S i B A F K I  
kuchenna, M U F E K  i inne Sprzęty domowe. Wiadomośl 
w Sklepiku Wędlin, przy ulicy Browarnej pod Nr 2732.

(1 — 1) — 4.563— (7606)

otrzymał znaczny transport

Angielskich składanych Łóżek! 
żelaznych,

odznaczających się wielką trwałością k tóre  po r». 
kop 50 za sz tukę sprzedaje.

Oprócz tego znajdują się zawsze w wielkim wyborze: 
Łóżka żelazne od rs. 5 i p ó ł do ru. 35. 
Ł óżeczka dziecinne nader  praktyczne.
K olebk i
Łóżka składane z materacami druciannemi od rs. 9. 

(3 — 6) — 4356—(1 1,599)

M A G I E L

Z powędu wyjazdu 
jes t  do sprzedania

1 Foriepjan Palisandrow y
o 7miu oktawach, prawie nowy, o 4ch Szprejcach, z całym 
Blatem metalowym i Klangsztabą, z pięknym i mocnym to­
nem, za  Rs. 2 0 0 . Ulica Złota, Nr  I505c, na parterze.

(3— 31 — 4371—(7219)

nowy, z powodu wyjazdu jes t  do sprzedania. Wiadomoi 
pod Nr 2333, ulica Pawia. W tem samem miejscu jes t  dl 
sprzedania 82KA.FA i BUFET, mogące służyć do Handlu

(1—3) —4594 —(7694) g
J est  do sprzedaniaS T O Ł

W yprzedaż Mebli!
po cenach niżej kosztu 

mahoniowych, jesionowych i 
orzechowych garniturów, Szaf, Komód, Łóżek, Umywalni, 
Kredensów, Stołów przed kanapy, Stolików do kart,  Stołów 
jadalnych, Foteli,  Kozet, Szeslągów i t. p , u Tapicera  przy 
ulicy Chmielnej, Nr 1524, od Nowego-Światu, 4-ty dom.

( 1 2 - 1 2 )  —4,132—(6,912)

dw anaście  sztu czek  grający,
mało używany, za bardzo przystępną cenę. 

W iadomość: UlicaRybaki,  Nr2573, u P .  Czyżego, 2giepiętn  
(1 — 31 — 4595 — 1769 5)

Do sprzedania
Para  k o n i karecianych młodych, spo 

_ kojnych i dobrze wyjeżdżonych; stoją w do
mu Wgo Grodzickiego, Nr 7, na  Krakowskiem Przcdroieścii 
Wiadomość u  Stangreta Michała.

(2 — 3) — 4398 —(7357)



— III —

NtaHi m m  wmu
r  EMISSJI.

C ią g n ie n ie  t e j  p o ż y c z k i  o d b ę d z i e  s ię  w  P e t e r s b u r g a  dala 1 (13) Lipca 1869 raku.
G ł ó w n e  w y g r a n e  s ą :  R.sr, 800,000, S'S,000, 40,000, 35,000. 3 po 10,000, i w ic ie  p o m n i e j s z y c h .

w obu moich kantorach:
na Hrahonghleiu Przedmieściu wprost b. odnaeltu, 1 
na JVoivym-Śwl«cie w domu Itr. Stadnickiego. r

M o ż n a  n a b y ć  p o w y ż s z ą  p o ż y c z k ę  z a  z a l i c z e n i e m  Ksr. 30 n a  k a ż d ą  a k c j ę ;  r e s z t u j ą c ą  z a ś  n a l e ż n o ś ć  r o z k ł a d a m ,  s t o s o ­
w n i e  d o  ż y c z e n i a  na 6, 13 lub 18 rat m ie s i ę c z n y c h  i w y d a j ę  n a  t a k  z a k u p i o n ą  a k c j ę  s to s o w n e  ś w i a d e c t w o  n a  
s t e m p l u  z  w y m i e n i e n i e m  N u m e r u  i S e r j i  z a k u p i o n e j  A k c j i ,  z z a p e w n ie n i e m ,  że wszelka wygrana jaka padnie 
na takową w czasie wnoszenia rat, do kupującego należy.

P o n i e w a ż  o b e c n y  k u r a  w y że j  w s p o m n io n e j  p o ż y c z k i  d o s z e d ł  p r z e s z ł o  rs .  170 z a  s z t u k ę ,  a  w r a z i e  w y l o s o w a n i a  j e j  
n a  a m o r t y z a c j ę  s p ł a c o n ą  b ę d z i e  k w o t a  R s .  1 2 0 ; d l a  u n i k n i e n i a  w ięc  t a k i e j  s t r a t y ,  każtlen posiadacz Pożyczki 
tak I-ej jak  ll-c j Emissji może takowe zabezpieczyć w o b u  m o ic h  k a n t o r a c h ,  z a  o p ł a t ą  k o p .  s o  o d  
k a ż d e j  s z tu k i ;  n a  d o w ó d  czego ,  o t r z y m a  ś w i a d e c tw o  a s s e k u r a c y j n e ,  z  w y m ie n ie n ie m ,  ż e  w r a z i e  w y lo s o w a n ia ,  u m nie 
z a b e z p i e c z o n ą  s z t u k ę  n a  a m o r t y z a i j ę ,  o d b i e r z e  w  z a m i a n  z a  t a k o w ą  i n n ą  n ie w y lo s o w a n ą  akc ję .

O s o b y  n a  p r o w in c j i  z a m i e s z k a ł e ,  a  ż y c z ą c e  n a b y ć  P o ż y c z k ę  P r e m j o w ą  n a  s p ł a t ę  w r a t a c h  z a  n a d e s ł a n i e m  Rs. 80 
z a  k a ż d ą ,  o t r z y m u j ą  s t o s o w n e  ś w i a d e c tw o .  Ż y c z ą c y  z a ś  z a b e z p i e c z y ć  P o ż y c z k ę  od  s t r a t y  a m o r ty z a c y j n e j ,  z e c h c ą  w  l i ś c ie  
sw o im  w y r a ź n i e  o d n o t o w a ć  N u m e r y  s e r j i  i z a r a z e m  n a d e s ł a ć  z a  k a ż d ą  s z t u k ę  w m a r k a c h  p o c z t o w y c h  p o k o p .  30  i k o p .  10 
n a  p o r t o ,  a  o d w r o t n ą  p o c z t ą  o t r z y m a j ą  ś w i a d e c t w o  a s s e k u u a c y j n e .

I H A I I B Y C V  Y E Ł K E Y
Kupiec I-ej Gildji i Główny Kollektor Loterji.

(1— 3) 1 1 — 4571 — ( D. W.)

K t o b y  m i a ł  do  z b y c ia  Mn jątek Ziem­
ski m n ie j s z y  l u b  w i ę k s z y ,  m o ż e  z a m i e n i ć  
t a k o w y n a D o m  w W a r s z a w i e  b a r d z o  p o r z ą ­

d n y ,  o r a z  g d y b y  k t o  p o s i a d a ł  Summę hipoteczną, 
od rs. 10,000 do 80,000, n a  d o m u  w  W a r s z a w i e  lu b  
n a  m a j ą t k u  z i e m s k i m  k i p o t e k o w a n ą ,  m o ż e  t a k ż e  z a  t a k o w ą  
n a b y ć  Rom w W a r s z a w i e .  W i a d o m o ś ć  p o d  N r  23 (no ­
wy) p r z y  u l i c y  Ż e l a z n e j ,  d r u g i  d o m  od  C h ł o d n e j ,  u  S t r ó ż a  
w t y m ż e  d o m u .

(2 — 3) • — 448 9  — (7498)
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Magazynu Płótna, Bielizny i Nowości,

B . BRUMEM,
przy ulicy Miodowej pod Nr 481 (2 nowy), 

trwać będzie tylko do dnia 8go Lipca r. b„ 
t. j. do dnia zupełnego zwinięcia.

T a m ż e
S Z A F Y  B U F E T  i ' W Y S T A W A

oszklona, do sprzedania.
(1 — 3 ) — 4581  — (7 6 7 1 )

O s o b a  m ł o d a ,
ży cz y  s o b ie  p r z y j ą ć  j a k i k o l w j e k  o b o w ią z e k ,  b e z  w y n a g r o d z e ­
n ia ,  u  k o g o ś  c o b y  s ię  w y d a l a ł  Z a g r a n i c ę .  P o t r z e b u j ą c y  t a ­
kow e j  r a c z ą  z o s t a w ić  swój  a d r e s  w R e d a k c j i  „ K u r j e r a  W a r ­
s z a w s k i e g o "  p o d  l i t e r a m i  B. M .  (1 —  1) — 4 5 6 8 — (7 6 7 4 )

ensutsuiautsiiijpns _
“  CEGŁY, DRENY 1 EAFLE

* fab ryk i n  Ząbkach.
W  p o s e s j i  r a  r o g u  u l ic y  W a r e c k i e j  i P l a c u  N r l 3 5 5 e  

j] n o w y  i s ,  u r z ą d z o n y  j e s t  S k ł a d  i cząstkowa 
sprzedaż w yżej  w y m ie n io n y c h  w y ro b ó w  g l in ia n y c h ,  
k t ó r e  o b e j r z a w s z y  z a r a z  n a b y w a ć  m o ż n a  w n a j m n i e j ­
szej n a w e t  ilości.  H u r t o w n a  s p r z e d a ż  j a k  d a w n ie j  
w K a n t o r z e  F a b r y k i  w Z ą b k a c h ,  n a  P r a d z e  p r z y  u -  
l icy  T a r g o w e j  N r  193 i w d o m u  N r  401  n a  K r a k o w -  
s k iem  P r z e d m ie ś c iu ,  m i e s z k a n i a  N r  10 w g o d z i n a c h  
r a n n y c h .  (6 — 6) — 3 8 6 9 — (6420

Bira&UBEimrB5iimraEiraaija5iraB¥aEm 
Pianino Brukselskie 

i Orkiestrion Paryzki,
z a  p o m i e r n ą ,  c e n ę  do  s p r z e d a n i a ,  w  d o m u  p o d  N r  51,  p r z y  
u l i c y  N e w y - Ś w ia t .  W ia d o m o ś ć  u S t r ó ż a .

(1— 3) — 4599  — (7581)

ę t r u

spo 
v do 
ścii

W SZESCIU LEKCJACH.
P i ę k n y  c h a r a k t e r  p i s a n i a  n i e t y l k o  j e s t  r z e c z ą  p o t r z e b n ą ,  a l e  o z d o b ą  k a ż d e g o  c z ło w ie k a ,  a  t e g o  d o p i ą ć  m o ­

że  p r z e z  m e t o d ę  Kaligrafii BŁOCKA, z a  p o m o c ą ręcznej maszynki b e z  m o z o ł u  l t a ż d y  o d  1 0  do 
60 l a t  w ie k u  w sześciu lekcjach (po g o d z in ie  d z i e n n ie ) ,  p r z e i s t a c z a j ą c  sw o je  p i s m o  w k a l i g r a f i c z n e ,  s z y ­
b k ie ,  p i ę k n e ,  c z y t e ln e ,  h a n d lo w e ,  lu b  w re s z c i e  w n a j d r o b n i e j s z e  d l a  k s i ą ż e k .

N a  d o w ó d  te g o ,  p o s ł u ż y ć  m o g ą  p r z y w i l e j e ,  j a k i e  p o s i a d a m  n a  t ę  m e t o d ę  i ś w i a d e c t w a  w N r a c h  1 2 2  i 124 
K u r j e r a  C o d z i e n n e g o  d r u k o w a n e ;  p r z y t e m  z w r a c a m  u w a ? ę  S z a n o w n e j  P u b l i c z n o ś c i  n a  t ę  o k o l ic z n o ść ,  ż e  p r a g n ą c  

p o z o s t a ć  w Warszawie t y lk o  de 8  Lipca, t y l k o  cle 30 Czerwca z g ła s z a j ą c y c h  s ię  p r z y j m o w a ć  b ę d ę .  
C e n a  u m ia r k o w a n a .

• O s o b y  i n t e r e s o w a n e  z e c h c ą  s ię  z g ł a s z a ć  do  te g o  t e r m i n u  do  H o t e l u  S a s k i e g o  p r z y  u l icy  K r a k o w s k i e - P r z e d ­
m ie ś c i e  p o d  N r  5 7 .— N a d w o r n y  K a l i g r a f  i C z ł o n e k  H o n o r o w y  T o w a r z y s t w a  S z t u k  P i ę k n y c h  w L o n d y n i e .

( j L - i )  — 4 4 6 1 — (67 1 9) HB1YKTRBLOCK,



kartofli, sło

H Karnym Szlązku. Zam ówienia na jasicszkanla, ja k  rów nie dostarczanie świeżych Źródla­
nych soli skoncentrowanych przyjm uje Zarząd Rąpicli. Jak o  śta ły  lekarz kąpieli p rak tykuje  Dr. 

Medycyny Eugeniusz Juliusberg. ( 6 — 8) — 4, 010 — (6792)

MŁOCRARAIE trybowe

GŁOWM¥ SOKŁAM 
MASZYN ROLNICZYCH

lFABBYRI U. CEBULSKIEGO W POZNANIU

Poleca na obecną porę: MŁOCRARAIE trybowe 1 pasowe; WIAŁSUE, 1IŁYKK1 i
ABF¥ do czyszczenia zboża; SIEC25RARAIE cztero i dwukossowe; SIEWNIRI uniwersalne B,o 
W lUrd#; SIEWHfIRI do koniczyny i rz ep ak u ;'WALCE pierścieniowe; PŁUGI W rzesińskie i inne; Ol* 
SAPAIRI1 WAPIEŁAUSBE; BISOWA czeskie oraz szkockie i  H ow arda; IIRAPACIKE 1ERS 
TAR PA TO R 1 ; ZGŁĘBIACIE i KJii ACKNIRI; GRABIE H ow ardai SPACIIACKE; PRZE
TRŹASAC5EB do siana; 1 I I . V W  1 ŻARSTA do m ielenia zboża; GATOTOWSJIRI
da i obroku; SORTOWKIRI do sortowania kartofli; PŁUCZRI do kartofli; SIRAWRI pożarne i 
ogrodowe; PORPA łańcuchow e i do gnojówki; POITIPA K alifornijskie mniejsze oraz większe-do obsługiwania 
gorzelni- POIHPY A BISSA fil SRIE, oraz wszelkie inne prak tyczne  M achiny i narzędzia  rolnicze.

HERMAN GOŁDENBIN6,
ulica Miodowa., N r 494, obok K ościoła Przem ienienia Pańskiego.

W szelkie listowne zleceni* usku teczn ia ją  się szybko i akuratn ie .
(6 — 10) — 4198 —

Żądaną, jest Guwernantka na wieś,
0 7 mil od W arszawy, do dwóch panienek, znająca dokła; 
dnie języki; francuzki i mówiąca nim; zaś język  niem iecki
1 nauki klasow e mogąca wykładać. Prócz tego osoba ta, 
m a posiadać- dobrze m uzykę na fortepjanie. W iadom ość 
przy ulicy Żórawiej N r 7 nowy, i m ieszkania tak że  7my, 
od godziny 9tej do lo te j rano, lub od 2giej do 4tej po po­
łudniu. (1—3) —4572—(7673)

WÓZKI dziecinne na resorach, 
KOSZE podróżne do bielizny zamykane,

poleca po taniej cenie,
Skład Porcelany, Szkła i-Fajansu,

JULIUSZA ALDORFER,
przy P lacu  T eatra lnym , od ulicy W ierzbowej, N r 473B, 

dom W żnej Brunwejn.
(1— 3) — 3 5 6 7 — (7652)

uzdatnione, podręczne i do nauki, 
oraz PAWIKA, um iejąca szyć na maszynie, 

potrzebne są do Magazynu O kryć, przy ulicy Miodowej, w ,Pa­
łacu  Dyzmańskich, pod filaram i.

1 1 -  3) — 4 5 9 3 — (7693)

i n U M l T  A niedawno przybyła z Z agraniry  
I W  WlJEMafŁ Hnj-ejąca wszelkie Roboty kobie­
ce oraz Krawiecczyznę, poszukuje odpowiedniego miejsca; 
może zarazem  przyjąć dozór nad Dziećmi. W iadom ość przy 
ulicy E lek toralnej N r 708,  m ieszkania N r 1.

(1 — 3) — 4564 — (7634)

Z przyczyny słabości zdrowia je s t  do sprzedania

Handel Win i Towarów Kolonialnych,
przy jednej z ulic pryncypalnych w m iejscu bardzo ko rzyst­
nemu W iadomość u Pana Juszczyka, w M agazynie Ubiorów 

Męzkich, przy rogu ulic Miodowej i Długiej.
(1 — 3) — 4595  — (76S5)



—  V  —

ZARZAD INSTYTUTU WÓD MINERALNYCH

w Ogrodzie Saskim,
ma zaszczyt zawiadomić Szanowną. Publiczność, iż na powszechne żądanie, codziennie od 
godziny 10-ej z rana do wieczora, oprócz zwykłego abonamentu, wydawaną jest na 
na kuf elki, w Sali Instytutowej w Ogrodzie Saskim

Wotla mineralna Vichy Cclestins,
jak również:

Woda Sodowa Imerykańska
(Ice Cream Soda-Water) 

i inne napoje gazowe i to zawsze w stanie zupełnie świeżym. Nadto, Zarząd tegoż In­
stytutu nadmienia, iż wszelkie wody mineralne, oraz wodę sodową i Balcerską posiada go- 
towe w syfonach, a dobroć i dokładność w wyrabianiu wszelkich wód mineralnych, o- 
raz i napojów gazowych, posuniętą jest do możliwej doskonałości, jaką postęp i nauki 
wskazały. (9— 12) — 3631— (5976)

•»S5fiB5 Przechodząc z domu W. F uchsa przy ulicy M io­
dow ej, wieczorem , dnia 19go b. m., do H . D rez­
deńskiego, zgubiono J * « B I X 5 I 0 3 V E  z kwotą, 
mniej więcej 50 do 60 Rs. w papierach; oprócz  

tego P aszport na im ię Aleksandry Sam borskiej, przez N a ­
czeln ik a  Pow iatu P łońskiego wydany; R ew ersy, L isty  i roz­
m aite  N otatki. Ł askaw y Znalazca zatrzym aw szy sobie z zn a­
lezionej summy połow ę, resztę raczy wraz z Papieram i, 
zw rócić do Sklepu W yrobów  Siodlarskich i G alanteryjnych  
Fr. Sam borskiego, przy u licy  M iodowej, w domu L essera .

(2 — 3) — 4 5 1 S— (75 61)

SD©®©®®®®©®?®®*

Z powodu zw in ięcia gospodarstw a są je sz -  
cse  do sprzedania: l*IA.WO(© F a b r y k i 
Zagranicznnj, z bardzo dobrym głosem ; TA C A  
F ragetow ska, tak iż  S E R W IS na ocet i o li­

wę, KOSZYK na cia sto , Ł Y Ż K I, Ł Y Ż E C Z K I, N O ŻE , W I­
D E L C E , L IC H T A R Z E , F IL IŻ A N K I. PO R C E L A N A , SZ K Ł O , 
B IE L IZ N A  stołow a, L A M PY , STO ŁÓ W  czarnych .5, K R Z E  
SE Ł  2 0 , Ł Ó Ż EK  lakierow anych 5, R O N D L E  i inne S p rz ę ­
ty  i N arzędzia kuchenne, Sp iżarnia (Szafa) i t. p. R óg  
Brackiej i Chm ielnej, Nr 1565<i. S tróż w skaże.

(2 — 3) — 4475 — (7501)

SKŁAD FABBLYOZNT

A. V E T T E R  I R O M P .
w pałacu Hr. Stanisława Potockiego, ulica Krakowskie- Przedmieście HTr 415.

Na nadchodzącą porę zaopatrzouy został w wielki wybór OBIĆ PAPIEROW YBH z własnaj fabryki, 
począwszy od najniższych cen, na papierze trwałym, z gustownym doborem kolorów, aż do bogato 
złoconych, prasowanych i aksamitnych. Skład ten posiada i wyrabia podług życzenia UBRANIA na 
całe pokoje w ramy (encadrement) z bogatem ubraniem sufitu. Oprócz znajdującego się znacznego 
zapasu ROLET w najnowszym guście, przyjmują się także na takowe obstalunki, na różne rozmia- 
ry, oraz i z napisami podług żądania. s l?

Tenże skład poleca także sprowadzone w tych dniach DYWANY Angielskie kwadratowe, oraz <|y  
na łokcie na całe pokoje; na chodniki i do powozów, odznaczające się najnowszemi deseniami i ceną (Tg) 
bardzo przystępną. _ ' gjs

Posiada również wszelkie gatunki CERAT na barchanie, na stoły, komody, fortepiany, do wybija­
nia posadzek, chodniki i do powozów, oraz SERWETY i PATARAFKI, z któremi to artykułami po­
leca się Szanownej Publiczności. '

(6—6) - 3942—(6,290)

L



po 13, 15, 18 i 20 kopiejek za rulon, 
glansowane od 25 „ „
ze złotem od 75 „ ,,

oraz w ielk i wybór
D B R A Ń  P OK O J O WY C H  (Encadrements),

podług najnowszych wzorów Paryzkich, poleca SK.LA1)

S*lac Teatralny, obok Matusza. (4—10) —4199 (7062)

—  VI -

* ©ilaa muoa, a aaaaaa %
Ti fabryki A . W. Miillera, w Petersburgu.

Konstantego SŁucbczyńskiego, z llygi.

®  WYŁĄCZNA SPRZEDAŻ HA CAŁE KRÓLESTWO.
®  S k ła d  g lów u y, ulica Senatorska, obok Resursy Kupieckiej, Kr 471 lit. B.

iFonvroaisriaziE::
2  F i l i a  1-sza. Dom Bayera, Nr 412, róg Królewskiej i Krakowskiego-Przedmieścia.
W Fi l j  a 2-ga. Róg Wareckiej i Nowego-Światu, Nr 1253,
®  Fi l j  a 3-cia. Dom,lir. Przezdzieckiego, ulica Senatorska, Nr 47IV, wprost statuy S-go Jana.
&L F i l j  a 4-ta, Róg Ś to-Jerskiej i Nalewek, dom Goldweitza. _ Tr ,,

Wszelkie wyroby tabaczne z najlepszych fabryk. Sprzedaż-eu gros korzystna dla PP. Handlu- 
w  jacych, akuratnie i bez zwłoki na wszystkie strony Królestwa codziennie się wysyła.

z  powodu wyjazdu jest do sprzedania F o r t e p i a n  p a l i s a n d r o w y ,
Fortepian P a l i s a n d o w y  ° 7-miu oktawach, fabrykiA. H offcra ,  nowej

o 7m iu  O k t a w a c h ,  p raw ie  nowy, o 4 ch S zp re j -  \ y  k o n s t ru k c j i ,  o raz  Fortepian mahoniowy
e a c h ,  z c a ł y m  B la te m  m e t a l o w y m  i K lan g sz tab ą ,  z p ięk n y m  o 7 m iu  o k ta w a c h ,  z tonem  m ocnym  i p rzy jem nym , są uo 
i m o c n y m  tonem. Ulica Z ło ta  N r  1505c ,  nowy Nr 43, n a  s p rz e d a n ia  lub  w y n a jęc ia  za  cenę  b a rd zo  p rz y s tę p n ą ,  obca 

a r  t  e r  z g ( ‘2— 3 ) — 4 5 3 8 - — ( 7604 ) Nowy-Swiat ,  Nr 1252 , gdzie Z a k ł a d  Świętej M a r ty ,  w loka-
   l u n a  dole  Nr 13. (7— 9) — 3,921— (6,519)

Maszyna do szycia
do sp rzed a n ia  za  n iz k ą  cenę, m ało  używ ana .

i p rzy  u licy M azow ieck ie j  pod N r 1350, dom
— 4426 — (7347)

W ia d o m o ś ć  p rzy  u licy M azowieckie j  
E m m la ,  m iesz k an ia  N r  1 8 . (3— 3)

D o  sp rz e d a n ia :  S K JA .A ’W H . A  rę c z n a  
do p o lew an ia  ogrodu  i ulic, o raz  H O -  
CSEYSS. n a  r e s o ra c h  dz iec inny,  u r z ę d o ­
wej robo ty ,  a to wszystko za  cenę p r z y ­

s tępną .  W ia d o m o ść  pod N r  821 (nowy 2), p rz y  ul icy  Ogro­
dowej.  S t ró ż  M a rc in  w skaże .  (3— 3] — 44 2 7 — (743!)

jdńfc. Z  pow odu w y jazdu  są  do sp rz e d a n ia :

J j  i  Garnitur Mebli Mahoniowych,
rypsem  k ry tych ,  bardzo  m ało  używ anych ,  i r ó ż n e  

in n e  M E B L E .  U lica  Z ło ta , N r  1505'c, Ń r  nowy 43, n a  
p a r te rz e . (3— 3) — 4 4 3 0 — (7428)

[ A  § M agazyn Mebli
l li l l l tF w  K ra k .-P rz e d m ., N r  406/7, obok  K o- 
l . J L E S I Ł  śc io ła  św. K rzy ża ,

Z a o p a t rz o n y m  j e s t  j a k  dawniej  t a k  i t e r a z  w zn a c z ­
ny d o b ó r  l ł l e l » 1 8  pa l isand row ych ,  o rzechow ych ,  m a ­
honiow ych  i je s ionow ych  d o k ład n e j  robo ty ,  z k tó re m i  
się poleca i s p rzed a je  j e  po cenach  u m ia rk o w an y ch .  
T a m ż e  są  dw a G A R N IT U R Y  m ah o n io w e ,  rypsem  
k r y t e  do sp rz e d a n ia .  (5— 6) — 4020— (6847)

D w a MAGLE W iedeńskie,
w dobrym  s tanie ,  są  do sp rzed a n ia ,  przy  ulicy 
Solec, t rzec i  dom  od rogu T a m k i,  Nr 2973, 
z M ie szk an iem  lub  bez M ieszkan ia .

( 3 - 3 )  — 4462,— (5571)



— VII —

Ł l l I l U  M u j
Z  P O f i l i M I O W K J  A M E M M I  

(F ray-B en tos)

oryginalny wtedy tylko, jeżeli każde naczynie opatrzone jest podpisem 
Professorów Barona J. v. Liebig i M. v. Petenkofer, jako rękojmia dobroci 

i tożsamości gatunku.
Utrzvmal dwaztote n»e«li»le lia Wystawie /  /  , / ^ y

y  Paryzklrj rok 186J 8 w Hawrze 1868. , .
Sprzedaje się we wszystkich znaczniejszych handlach i aptekach w Królestwie

Polskiem, po cenach detalicznych.
1 funt ane w słoiku '/ j  ang. w słoiku ’/ 4 funt. ang. w słoiku >/e funt. ang. w słoiku 

R« 4 kop 10 Rs- 2 kop. 10 Rs. 1 kop. 15 , Kop. 60.
Składy główne w Warszawie u PP. Aug. Ferd. Galie, L. Gradomskiego, J. Riedel, St. Rozma-

W . ™ . ,  * .  S — . S r  

E T Ł 3 S T E 3 S T  G - A Y ,
|  j  353g__f5si 9l G eneralny Agent dla K rólestw* Polskiego._________________

uzdatniona do roboty Kwiatów, może znaleźć pomieszczenie 
zaraz, w F abryce przy ulicy Długiej, w domu Cyprysińskich, 
(gdzie E ldorado). (1 — l i  — 4574—(7668)

EgiH5ESH5ESES25H5E5252SE5E5HS2525ES25ESHSB5E5E5H5H5E5E5E5Z5H5HSe 
JPo zniżonej cenie

DRZEWO OPAŁOWE-
Skutkiem  łatw iejszej wywózki z lasu, sprzedaje się 

drzewo sosnowe suche, w szczapach, sążeń kubiczny 
dużego rzetelnego wymiaru, po rs. 8, z dostawą do 
W arszawy i ułożeniem  sążnia na miejscu. Obstalunki 
przyjmowane są na  sążnie i pół sążnie we wszystkich 
Składach Herbaty Leona krupecklego  

(1— 3) - 4 5 5 2 — (7,614)
BiH5EEE5H5E5HK5HSS5H5HE5

Ktoby posiadał niewielki

M a j ą t e k  Z i e m s k i ,
około 300 dziesiatyn (20  włók), w blizkości W arszawy lub 
przy Kolei i chciał go zamienić na  D O M  m urowany 
w W arszawie, zechce się zgłosić pod N r 58, ó tare-M iasto , 
lsze p iętro . (1—s ) —45*8 — (7692)

W Fabryce i Składzie 
_  MEBLI GOTOWYCH
Przy ulicy Nowy-Świat N r 1306 (nowy 52), 

dostać m ożna M E B L I po cenach nader n izkich, do kom ­
pletnych umeblować, salonów i pokoi, ja k o  to : G arn itu r 
Mebli w najświeższych fasonach zupełnie wykończonych, 
Mahoniowych, Orzechowych, Palisandrow ych, Jesionowych, 
Szaf, Kredensów, Stołów i k rzeseł obiadow ych, B iur w ró ż ­
nych Fasonach, Tualet, Umywalni, Ł óżek i Komód. Tam że 
przyjm ują się wszelkie obstalunki Meblowe.

E. OSTASZEW SKI. ( 5 - 8 ) — 3967— (13718)

Fisharmonika (Alexandre et Gomp.),
S M aszyn y do szycia, Salabstra i SSufet, jesionowe, 
do sprzedania w m ieszkaniu N r 66, dom M argulesa, pod 
N r 543 przy ulicy D ługiej. (1—3) — 4582— i7669)

F o r t e p j a n
o 6ściu oktawach, Mahoniowy, je s t do n a - 

_  bycia za bardzo nizką cenę. — W iadomość
przy ulicy Leszno pod N r 6 6 0 , m ieszkania N r 2.

(1— 1) — 4578 —17 67 7)

saaaaaua Si aaoaaeatiaa®,
■przy ulicy Miodowej, pod N rem  496, dom Piotrowskiego, poleca świeżo otrzymane:

JParasolfci i En Tout Cas po rs. 2ya, 3, 3y3, 4, 4y3 i 5. 
Gorsety A n gielsk ie  na fiszbinach po rs; 2%, 2y3 i 3. 
K apelusze męzkie letnie po rs iy 2, 2, 2y3 i wyżej. 
K apelusze Cylindrowe szare i czarne najlepsze, po rs. 51/, » 6. 
P araso le  od deszczu tylko w dobrych gatunkach, po rs. 3%, 5, 7 i 8.
T o r liy  podróżne, B iżu terje  najm odniejsze, Perfum y oryginalne francuzkie i  angielskie, L ask i w znacznym do­

borze Czajniki angielskie z m etalu B ritanique, Ram ki do portretów  „C abinet11 i do każdej wielkości fotograf)i aż 
do n a jw ię k s z y c h  form atów, W ody prawdziwej Kolońskiej i Ręczników  angielskich ostrych do zl“ ngeJ

(7---8) — “

i I



mMW&wmwmmwmw&mwmmmk 
Leśniczy wykw alifikow any,

poszukuje odpowiedniego um ieszczenia od S-go J a ­
na r. b.; 30 la t pracujący w tym zawodzie tak  za 
granicą jak o też  la t kilkanaście w tutejszym  kraju , 
mówiący po polsku i po niem iecku, przytem  posia­
dający . chlubne świadectwa i rekom endacje tu 
w W arszawie. W W. Obywtlele potrzebujący takow e­
go, raczą łaskaw ie nadesłać swoje adresy  do S k ła­
du H erbaty  L . Krupeckiego, w prost sta tuy  Koper- 

i  nika. (3— 3i — 4517 — (7,557)
K U

150 dochodu rocznego od 100 nakładu  jed n o ­
razowego w pierwszych la tach  przynieść może

odpowiednio urządzona, przy obecnie podwyższonym p o d a t­
ku. Bliższe objaśuienie powziąść m ożna, w m ieszkaniu mo- 
jern, ulica Miodowa, N r 482, wprost Kościoła.

A. Galie, Inżenier.
(7 — 9)_________________________— 4170 — (fi,965)_______

Przy P lacu Śgo A leksandra, w domu N r 
1739 (nowy 10), do ,w ynajęcia: SD Ł E P  
obszerny z Pokojem dużym, świeżo odno­

wione, wraz z Piw nicą suchąr i Kom órką, za  Rs. 325 rocznie. 
T am że do zbycia P O W Ó Z  4ro-osobowy, bardzo lekki, 
w zupełnie dobrym  stanie, za Rs., 120, i Cliomonty A n ­
gielskie na  parę  koni, za Rs. 15.

(1— 3) 4592 — (7687)

Ula w s p ó l n i k a

Mieszkania Kawalerskiego,
w środku m iasta położonego, poszukuje się- M łodzieńca.— 
Adressy w kopertach  pod cyfrą W. W . 112, przyjm uje R e ­

dakcja „K u rje ra  W arszaw skiego."
(1—3) — 4589 —(7696)

Do wynajęcia od lg o  Lipca r. b.

S K L E P

I Lokale do wynajęcia
od Ś-go Janą r. b.

w dom ach B ankiera  STA N ISŁA W A  L E SSE R A  
przy  ulicy Miodowej Nr 490[1,

LO KA L FRONTOW Y, składający się: z Salonu zbal- 
konem, 8 Pokojów, P rzedpokoju, Pokoju  dla 

sług i Kuchni.
LO KA L sk ładający  się z 4 Pokojów, Przedpokoju, 

Pokoju dla sług i Kuchni.
LO KA L z 2 Pokojów, Przedpokojp  i Kuchni.
B A W A R JA  obszerna z ogrodem.

p rzy  ulicy Rymarskiej, Nr 742:
LO KA L z 3 Pokojów, Przedpokoju  i K uchni— W ia­

domość u Rządcy domu, lub w kan to rze  właściciela 
domu, Nr 490/1. (2—3) —4490—(6,109)

S K L E P ,
z 3ma pokojam i, kuchnią, ogródkiem , 2ma piwnicami do 
wynajęcia od Sgo Ja n a  razem , lub w połowie w domu N r 
1 i, 56, przy ulicy Chmielnej wprost Z ielnej, trzeci dom od 
M arszałkowskiej ulicy. Sklep ten  od la t k ilkunastu  był 
zajmowany na H andel Towarów Kolonialnych, potem  na 
Bawarję, a teraz  R estaurację  i Szynk z dobrem powodze­
niem  z powodu sąsiędztw a Komory Składowej i W arsztatów  
drogi żelaznej .W iedeńskiej, jak o też  licznej ludności. Oprócz 
Szynku m ógłby w L okalu  wyżej wspomnianym z korzyścią 
dla siebie i ogółu egzystować Sklep z m ąką pieczywem i m a­
słem  luk też owocarnia a naw et Skład  W ędlin. Wiadomość 
u  W łaściciela. (3— 5) —4355—(7312)

z oświetlaniem gazewem , 
czterema Pokojam i, Passażem , K uchnią, Piwnicąj etc., 
przy ulicy Śto-K rzyzkiej pod N r 1339 (nowym 17). Sklep 
ten  dotychczas przez H andel P. Dyżewskiego był zajmowa­
ny. Wiadomość na miejscu. (1 — 2) — 4591 — (769 1)

Przy ulicy Żórawiej N r 1 6 1 8 C, dom N eum ana, na  dole 
je s t  do odstąpienia na kw arta ł jeden , od 8 L ipca r. b.

Dwa Pokoje i kuchnia,
z meblami a może być i z fortepjanem ; przytem  do sprze­
dania F O R T E P JA N  E ra rd a  P aryzk i, ZEG A R  stołowy bran­
żowy na postum encie marmurowym, i Ł óżeczko dziecinne,1 
W iadom ość Plac Zielony dom Zamoyskiego N r 10  nowy 
lokalu N r 28  na  dole w środkowej oficynie.

0 — 3) '  — 4577— (7667)

Do wynajęcia od Śgo Jana,

T r z y  P o k o j e ,
Przedpokój, K uchnia, Piwnica i Kom órka, za Rs. 150 rocznie, 
W iadom ość pod N r 1005, róg Żelaznej i K rochm alnej, u 
W łaściciela  possessji. ( i —3) — 4569— (7675)

Od lgo L ipca r. b. jest do wynajęcia przy ulicy róg 
Śto-Krzyzkiej i M arszałkow skiej,

M I E S Z K A N I E ,
sk ładające się z 4oh Pokojów, K uchni etc. W iadom ość na 
m iejscu, S tróż wsksże. (l — l) — 4575— (7672)

W  Gminie Fa len ty  we wBi Laszczki, na  I6ej wiorście za 
R ogatką Jerozolim ską, w domu Chom ętowskiego, je s t  do 
najęcia

Letnie Mieszkanie wśród Ogrodu,
sk ładające  się z 2 ch Pokojów i Kuchni. W iadom ość przy 
ulicy W spólnej N r 1635 (nowy N r 16, u W łaściciela domu.

(1 — 3) — 4584— (7670)

Letnie mieszkanie.
w W ierzbnie w dom ku Szw ajcarskim  sk ładające się z dwóch 

pokojów, przedpokoju i kuchni, jest zaraz do wynajęcia. 
W iadom ość na miejscu lub w fabryce lu ster u  Izydora  Sil- 
berberga na rogu Miodowej i Senatorskiej.

(3—3) — 4512 — (7559) .

Do najęcia od Śgo Jan a ,

Pokój dla Kobiety,
przy Ogrodzie Saskim , z meblami, usługą i stołem , lnb bez. 
W iadom ość w D ystrybucji W endorffa, na Placu T eatralnym , 
w domu B runw aj.— T am że potrzebna P A S D V  A  uzdolniona 

do szycia na  maszynie i P A N N A  podręczna.
(2—3) —4476—(7497)

Mieszkania Letnie
w Hclenowie, o pó łto ry  wiorsty od Stacji Dr. Żel. W .-W . 
Pruszków położonem; są jeszcze L okale  z m eblami lub bez 
mebli, dó wynajęcia. W iadomość u Rządcy Pałacu  N r 415 
(nowy 15) przy ulicy K rak.-Przedm ., naprzeciw  Pałacu  Na­
m iestników położonem. (3—3) —434 9 —(7289)

Sklep po Gukierni,
p rzy  ulicy Ś to-Jańskiej pod N r 2 , egzystującej w tym m iej­
scu od la t k ilkunastu , je s t do wynajęcia w raz z m ieszka­
niem  i piwnicami od Śgo M ichała r. h., na  ten  sam lub 
jakikolw iek inny zakład , handel i t. p. Cena roczna rs: 450. 
W iadom ość' powziąść m ożna na K rakowskiem -Przedm ieśclu 
w składzie W ędlin, N r dom u 404, wprost Śgo K rzyża.

(1 — 3) — 4586 —(7676)_____

W Drukarni Kurjera Warszawskiego. — Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.


